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I.
P riy  zamLni^ciu pierwszej sesyi nowego Sej

mu zaznaczył marszałek, iż wyniki tej ees;> nie 
odpowiedziały temu, czego z pew-uości% we^yBtiy 
pogłowie p rag n ę li, do czego się wobec Kraju o* 
bowiązanymi czuli i czują. W granicach, jakie 
ceremonialny akt zamknięcia pesyi z kouiecznotci 
zakreśla, w obrębie tej tormy łagodnej i grzecz
nej, którą w  takich razach zachować się musi, 
nie można było wybitniej i bardziej stanowczo 
wyrazić tego, co każdy, formą tą niekrępowany, 
nazwać musi b e z p ł o d n o ś c i ą  sosyi. Jakoż i- 
stotnie w długim szeregu sesyj sejmowych mało

gotowanemi projektam i, które z własnej inicya- 
tywy stronnictw a podniesione być mają.

Ten obowiązek dwa tylko stronnictw a sejmowe 
spełniły —  i to nie całkowicie : lewica i klub 
ruski. Ona te kluby stanęły zaraz na pierwszej 
sesyi sejmowej zorganizowane tak, iż całemu Sej 
uiowi znana była ich siła liczebna, ich reprezen 
tacya parlam entarna, że z.uem można było się 
z niemi liczyć na seryo bez obawy, żeby ten. 
kto w pewnej konkretnej sprawie weźmie je 
w rachubę, czy ro w  dodatniem. czy ujemnem 
znaczeniu, jako sprzym ierzeńca albu jako przeci
wnika, był narażonym na przeliczenie się 1 d o 
znanie zawodu. Drugiej części zadania nie speł
niły — przygotowanych projektów do brania w 
nich inicyatywy, nie miały. In ic ja tyw a lewicy 
była w tej sesyi bardzo skromna, ograniczała lię 
do kilku zaledwie i to mniejszego znaczenia wnio
sków. Elub ruski zaś — któremu, zwłaszcza z 
postępowania jjg o  pod sam koniec sesyi, c ię ż k i  
zarzuty mamy do uczynienia — założył w p ier
wszych tygodniach form alną fabrykę wniosków 
kończących się zawsze sakram entalną fo nuułką 

galicyjskiego parlam entaryzm u: .Sejm

ły środkowe, były one zupełnie aiezorg&nizow&ne 
i zamiast st nąć j -ka zwarta falanga, licząca do 
30 członków, któiaby mogła zawsze o większo
ści w Sejmie rozstrzygać — zostali po części 
Jzik 'm ., po części zaś weszli do organizacyi 
„wielkiego stronnictw a konserwatywnego1*, gdzie 
poprzestać musieli na roli regulatora, przeszka
dzającego nieraz większenru złemu.

Byłoby zresztą może s.wło się inaczej, gdyby 
nie owe wyżej wskazane znam ienne cechy na
szych ultrakonserw atystów. Weszli oni do Sej
mu pod hasłem, rzuconem  bezpośrednio po wy 
borach przez Ceas i jego satelitów, hasłem zje 
dnoczenia wszystkich koutiHfwatyatów w jedno 
stronnictwo rządowe . wyrzucenia lewicy poza
wszelką kombinację  parlam egtarną>~Basłem' walki 
dla walki. ponlżem »T~zm iażdźenia1‘ ^przeciwnika 
z- akcyi wyborczej. Bzecz niepojęta, że w sferach 
kierowniczych, gdzie przecież panować powinien 
zdrowy pogląd na stosunki różnych w kraju prą
dów i kierunków —  me poznano się na tem, 
ii  takie hasła bezwarunkowo są niewykonalne i 
że te wszystkie żywioły, które zasiadają w środku 

po prawicy Izby, jednym  kapeluszem, a zwła-naszego galicyjskiego parlam entaryzm u 
żywa rząd, ażeby.. “ szcza rządowym, nakryć się nie dadzą. P ierw otne
W  każdym razie szybkie a ścisłe zorganizowa projbkta ścisłej organizacyi coraz bardziej za- 

nie się tych dwóch klubów mogło Sejmów n ieo-jczęły  się rozluźniać —  aż skończyło się na zu- 
cenione oddać nsługi, gdyby inne stronn ic tw a!pełn ie  luźnem kole, w obrębie którego potnie- 
były się również dobrze skrystalizowały. Tym- źcjły ii?  cz êf7 ,* kółka i zostało jeszcze

miejsce na dzikich. Byiy zatem w Sejmie dwie 
kategorye d z i k i c h :  jedni, stojący zupełnie po
za wszelką oiganizacyą klubową, drudzy, którzy 
wprawdzie podpisali „cyrograf konserw atyw ny1,

znaleźli

czasem w środku i po prawej strom e Izby sej
mowej organizacya stronnictw , klubów i kółek, 
zabrała prawie połowę abjyi a gdy już niby 
dokonaną została, była ona tak niesłychanie luźną, . .

znaleśćly  można takich, któreby V  tak wyso- tak bezpodstawną i bszprugram ową że w.ększuść ale w obrębie tego wielkiego koła me
kim stopniu nosiły znamię bezpłviności, jak ta, 8f,,IUU ktała się wprost n.eobliczalną. W m ą tegoj -Ha siebie żadnego szizegółowego kółka^ do któ-
ktćrą wb wtorek z .mk nięio. dzielą się w równych częściach dwa czynniki, j regoby mogli, czy chcieli przystąpić

Jak ie  są powody teg 'n iew ątp liw ie  bardzo Jakie w srodiiu i n_ prawicy Izby zasiadają: je  Kuźnej organizacyi
sm utnego objawu ? W mowie m v sa łk a  podano! dm dis zupełnego braku stanowczości i energii j które
j-k o  powód jedyny że była to p i e r w ś z  a w jJ rm k y  dla weograniczo. ej chęci pano-tam a,: śc ił/
sześcioleciu setja ie zatem Sejm miał do *a/a- owHjlniędia całym Se,mem a przynajmniej ja- era kole solidarności musiała
twieum rozwlekłą, A  czttn zalmującą sprawę | M  przygniatają^ wszjstko inne większosc-ą ! fi*** zrob ń Koło zatem stało się czynnikiem
zatwi r ‘i nia wyborów poselsk. *L Ir lej ,prawedla niepohamowanej żądzy wywarcia zemsty na | ^pełn.e nieobliczalnym; uchwały t»m zapadłe 
wy1 o*ń Dowego yaziału krajowego i że sln-a j przeciwniku, kLÓry w akcyi wyborczej odważy1 mc miały żadnego znaczen-a, więkazosc koła sta- 
kcniecznoćć poznania składu Sejmu f sił do P® rfz P^rwszy podnieść głowę 1 samodzielną
cy rozporządzalnycti musiała ukonstytuowanie j f^zwinąć akcyę.

Wobec tak 
wobec tak rozmaitych prądów, 

w tem  „kole k o n ser w a ty w n em “ pomie-  
rzecz naturalna, że WBzelka próba ści-

brzydkie

Sejmu utrudnić, rozpoczęcie t. (aśeiwycn jego czyn
ności opóźnić 1 na sątu tok tych 'czynności dzraf- 
łać w spOoób hamujący.

Jest w tem niewątpliw ie wieit prawdy — sle 
są inne jesz >ze pizyczyny, których przy pomnie- 
nie i na dził i i »  dafŚże jń tro  użytecźnem być 
może.

uw o „zapoznanie się * posłów, o któretn mó
wił marszałek, wjęzyku niedyplomatycznym, znu-czy 
coś więcej, niż przegląd sił O no znaczy: ugru
powanie stronnictw  i klubów. Praca pariam entar 
na idzie niewątpliwie o wiele szybciuj, pewniej 
i gładziej .»ni, gdzie stronnictw x * kraju są 
dobrze wyrobione i ściśle zorganizowane i gdzie 
tai organizacyi stronnictw  w kraju odpowiada ta 
kąż sama ich Qrganizący& w parlamencie. : niżeli 
tam, gdzie stronnictw 1 dopiero ^ię organizują w 
chwili, gdy &ie uż praca parlam entarna zaczyna. 
Ze stanowiska interesów Kroju jest o b o w i ą 
z k i e m  każdego stronnictwa, być d o b r z e  i 
s i l n i e  z o r g a i . i z o w a n e m ,  mieć uzrianą re- 
prezentacyę na zewnątrz, mieć spójnię wewnę
trzną taką, łeb ) ta reprezentacya każdej chwil;

Jest rzeczą niewątpliwą, że i w kraju i w Sejmie 
są liczne bardzo żywiuły, które wiernem trw a
niem przy prawach kraju, a więc przy zasadzie 
autonom icznej, gotowością do ustępstw  wobec 
prądów postępowych i demokratycznych, tudzież 
zupełną wobec rzą^n niezależnością oddalają się 
tardzo stanowczo od naszej i krajnej prawicy, a 

riiociaż do lewicy żadną' ińiarą zaliczyć aię nie 
dsdzą, jednak  stojąc pomiędzy m ą, a śkrejną 
prawicą, mogą tworzyć punkt ciężkośei dlL akcyi 
sejmowej. W  bardzo licznych wypadkach czyn 
niki te mogłyby liczyć na poparćie lewicy, która 
woli zawsze uzyskać choćby nie wiele na rzecz 
swoich dążeń, aniżeli nie uzyskać mc i wie do
brze, iż drogą kompromisów z kierunkiem środ
kowym niejedno uzy&kaćby mogła. Tymczasem 
włąśnie ludzi tego kierunku środkowego cechuje 
brak tem peram entu politycznego, brak tego, co- 
byśmy nazwali amb.cya stronnictwa. Dobrzy do 
rady — zwłaszcza gdy na nia jest dużo czasu— 
odznaczający się nieraz głęboką myślą, patryoci 
nieposzlakowani, nie mają jed n ak  między soDą 
dosyć organizacyjnych talentów. Skutkiem tego

mogła imieniem atronnictw a przemówić, wreszcie j stało się. że gdy po wyborach tegorocznych naj- 
atanąć do pracy parlam entarnej z dobrze przy-j oczywiściej kolej ujęcia steru przyszła na żywio-

wała się bardzo często znikom ą w Sejmie mniej 
szością. Przykład głosowanie w sprawie pisarzy 
gminnych, w którem zaledwie 44 głosy oświad
czyły się za wnioskiem kota konserwatywnego, 
a ua 70 głosów przeciwnych było najmniej BO 
posłów [.ależących do konserwatywnej unu. Czy 
rząd zatem, czy stronnictwo jakie, któreby chciało 
się oprzeć o ową unię konserwatywną, doznać 
może ciężkiego zawodu.

Bzecz niewątp :wa, że wśród tych stosunków 
.'raca sejmowa nie może być tak wydatną, ja- 
kąby była gdyby podział stronnictw  i klubów 
a Sejmie był bardziej wyraźny, kluby lepiej i 
ściślej zorganizowane. Wszakże nie w tem j e 
dyna ani nawę- głów na przyczyna bezpłodności 
tej sesyi. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
inicyatywa poselska, chociażby najbardziej wytę
żona, mieć może tylko znaczenie p o r u s z e n i a  
sprawy, pchnięcia jej o krok naprzód, pobudze
nia woli Sejmu i W ydziału w pewnym  kierun- 
kn — ale nigdy większe dzieło ustawodawcze 
■itszpośrednio z tej inicyatywy wyjść nie może.

••wsze główna waga spoczywa w ustawodawczej 
• ucyatywie władzy rządowej lub autonomicznej. 
W ich bowiem ręku spoczywa możność zebrania 
materyału, łatwość przeprowadzenia wszelkich 
dochodzeń, obowiązek dobrej kodyfikacyjnej p ra

cy Ta inicyatywa ustawodawcza rządu i auto
nom ii była w tym rokn b a r d z o  s k ą p a .  Na
m iestnik wprawdzie w swej mowie wstępnej tło- 
maczył to okolicznością, iż wszyscy, tak pod ka
wkami jak i w gmachu sejmowym, byli zajęci 
propinacyą, ale tłom&czenie to było niedosta- 
teeznem, gdy sobie przypomnimy, że niektóre, 
z zeszłorocznej sesyi przedrukowane projekta, 
weszły do Sejmu dopiero w połowie sesyi, za
miast zaraz w jej początku.

Jest jeszcze inna przyczyna, dla której prace 
Sejmu zbyt wolno postępują. Przyczyną tą pe
wne — sit veniji verbo —  w i e l k o p a ń s k i e  

( o b y  c z a j ę  S e j  mu .  utrudniające dobry podział 
I dziennych czynności. S e j m  d ł u g o  ś p i  —  

p ó ź n o  w s t a j e  d o  p r a c y  Posiedzenia zwo
ływ ane na pewną godzinę, rozpoczynają się za
zwyczaj o godzinę później. W  początkach bywają 

1 posiedzenia zapowiadane na godzinę 12 w po
łudnie, później na 11 — w ostatnich dopiero 
dniach na 10 przedpołudniem . W  ten sposób 
ranek jest stracony — 1. gdy sesya skończy się 
po godzinie 3 lub 4, trudno komisye zwoływać 
wcześniej, jak na 7 wieczór. Gdybyż rozłożono 
ten  czas inaezej — poranne posiedzenia zwoły
wano na godzinę 10 rano. i obradowano do 1 
lub 2 — komisyjne o godzinie 5: gdyby Wy- 

; dział krajowy wszystkie sprawy, które bez komi- 
;syj wprost do Sejmu wnosi, jak myta, gm inne 
' i  powiatowe podatki do podatków i t. p. wno- 
js ił z a r a z  z początkiem sesyi — możnaby w 
; czasie przygotowawczych prac komisyjnych za- 
jłatw ić się z tym balastem sejmowym, i po nie- 
j długim  czasie mieć obfity z komisyj m&terj ał. 

Ade gdy Sejm radzi niby od 11 a właściwie od 
; 12 do 4 a czasem i dłużej —  to ani przed po
s ied zen iem  Izby komisye nia mają dostatecznego 
: czasu, anr ua posiedzenia wieczorne nie zbierają 
' się z dosyć świeżą i n ezmęczoną myślą.
| Oto wszystko powody, dla których narzeka się 
> zawsze, a tego roku więce, i słuszniej, na bez*
! płodność sejmowych prac. Zdawało nam się po- 
‘ trzebaem , powody te omówić obszerniej, zanim 

Jo pizegląau sesyi tegorocznej przystąpimy, 
l ____

uzupełnienia wczorajszego sprawozdania 
; naszego z ostatniego posiedzenia Sejmu, przyta

czamy w desłov nem brzm ieniu mowę marszałka, 
którą zamknął on sesyą sejmową:

„W ysoki Sejm ii! (posłowie wstają). Kończymy 
dziś pieiw szą se s ję  nowego sześcioletniego okra
sa prac sejmowych. Na mocy Najwyższego po
stanowienia zamykając ją w tej chw:li, przecho
dzę w myśli te Luka ubiegłych tygodni, które 
wysoka Izba m iała do swego rozporządzenia, a 
które wypełnić ile możności najużyteczniejszą 
pracą było paszem zadaniem i naszym obowiąz
kiem. Naturalną jest rzeczą, że obraz ten przed
stawia się jako zaledwie naszkicowany. Pomimo 
wielostronnie dobryef) chęci i gorliwej pracy w 
^omisyaeh, t r u d n o  b y ł o b y  d z i s i a j  t w i e r 
d z i ć ,  ż e  r e z u l t a t  o s i ą g n i ę t y  o d p o -  
w i a d a  o c z e k i w a n i o m  i u B i ł o w a n i u m  
n a  s z y  m.

„Jeżeli rezultat ten dotychczas n i e  j e s t  t a w 
d o d a t n i m  i z a d o w a l a j ą c y m ,  j a k b y  t e -  
g e  n a l e ż a ł o  p r a g n ą ć ,  mniemam, że w zna
cznej części przypisie to trzeba temu, że W y
soka Izba zebrana po raz pierwszy w nowym 
składzie, potrzebowała z natury rzeczy poświęcić

I

więcej czasu na dopełnienie czynności formal
nych, a zresztą na wzajemne poznanie się po- 
• łow między sobą, ażeby zapewnić Każdemu od
powiednie do działania pole w pracach komi
syjnych.

„Nie wątpię, iż w roku przyszłym Wysoki 
Sejm, niezaprzątnięty konieczuemi czynnościami 
w pierwszej sesyi — jau sprawdzenie wyborów 
i wybory Jo Wydziału krajowego, znajdzie dość 
czasu, aby się. oddać pracy skutecznej. Wydział 
krajowy zrobi co będzie w jego mocy, ażeby 
taką praeę przygotować i ułatwić. N ie wątpię 
też, że u  Wysoka lz la  jej dokona. Praca, ma
jąca wydać owoce zbawienne na czas długi, wy
maga koniecznie trafnego rozróżnienia między 
sprawami większej i mniejszej wagi, ażeby mniej 
ważnym lub zgoła poftrzęinym  nie  poświęcać 
zbyt wiele czasu i u tiln o śti kosztem ważniej
szych, a mających dla kraju istotne snaczenie. 
W ymaga ona także wytrw ania w obrauym  kie
runku i pewnej ciągłości, bez której do zamie- 
rzondgo celu zdążyć ani zbliżyć się nie można; 
wymaga w reszce często wyrozumiałości a za
wsze rzetelnej i dobrej woli, bez kiórej żadna 
praca zbiorowa dokonać się nie da. Takiej pracy 
w kierunku ekonomicznym i społecznym kraj 
nasz potrzebuje bardzo, a praca skuteczna na 
tych po lićh  oltnże fife mniej zbawienna ta k 
że pod względem narodowym.

„W obec .pory spóźnionej i ogólnego znużenia 
nie będę tajmAWąt- Wysokiej Izby wyliczaniem 
załatwionych spraw; wspomnę tylko o jednej, na 
dziś może najważniejszej, którą W ysoki Sejm od 
pierwszej chwili zaj^ł się gorliwie, a kióroj za
łatw ienia wszyscy pragnęliśm y gorąca, sprawą 
tą j<st udzielić się mająca pomoc ludności wiej
skie,, w wielu powiatach kraju klęską nieuro* 
dziaju i niedostatku dotkniętej.

„Wysoki Sejm posuwając ofiarność do możli
wych granic, uchwalił z ubogiego skarbu kra
jowego 300,000 złr. dla wspomożenia dotknię
tych tegorocznym nieurodzajem.

„Wiejmy nadzieję, te  kwota ta przyczyni się 
wraz z udzieloną nam ni. Jioey najwyższego po
stanowienia subw encją  ze skarbu państwa do 
złagodzenia sm utnych następstw  tegurocznego 
nieurodzaju.

„Pam iętam y wreszcie, że nierylko tę' hojną 
pomoc, ale nadto pierwszą inicyfctywę w tej 
akcyi zapomogowoj zawdzięczam" Temu, który 
ojcowskiem sercem śledzi rawsw potrzeby Kra 
ju  i czńw i nad możliwem ich zaspokojenieńi. 
Z  uczuci, m tedy najżywszej wdzięczności pod
nieśm y jeszcze przed rozejściem się 3 krotny 
okrzyk na czećć Jego Cesarsko i Królewskiej 
A podolskiej M ości: C^aarz Franciszek Józof I  
niech żyjo !4

Korespoiwa „Mej
W te d e f i ,  >7 listopadą.

(§ .) Wiadomość o set ranie się konferencyi 
menerów piawicy na dniu 1 grudnia w W ie
dniu znajduje pełne potwierdzenie. Pierwotnie 
zapowiadano tylko konfareneye przywódców klu
bów H ohenw aita i L iecntensteina w celu prze
prowadzenia fuzyi tychże. Z tógo w yroiziła aię 
kontereneya ianego rodzaju, mająca większą po-

l e i a a  s o t a a .
PrzaZ

Elizę Orzeszkową.

r (Ciąg dalłzy).

Było to zupełnie tak, jak gdyby paproci" sa- 
ińs śpiewały piosenkę, której potem nauczyłem 
iię na pam ięć i dziś jeszcze słowa i nu tę  pa
miętam.

„Szedłem sobie prze* dolinę,
Napotkałem tam dziewczynę,
Skłoniłem się jej, jak należy,

Hej h a , hejże ha  I

Biegam, biegam eama nie wiem 
Kędy i którędy,
Żtby oyła czyja ł i aki  
Wyprowadzić z tSąn laaka,

Hej ba, hejże ha .i

Waiąłem ją za b i a ł ą  rąrzkę, 
Wyprowadziłem na łączkę I 
„Oto tntaj dróżka twoja,
Bywaj zdrowa, dutzko tnnjal 

Hej h i. hejże h a !“

••Mo to, doktorze?... Zdaje się, że ja  zaśpie
wałem. Tak, doprawdy, zaśpiewałem , ale juk.m- 
® fełosera 1 Jeszcze m i w uszach . ch rjp i j świ 
" *» od tego własnego śpiewania. Jednak  nie 
yobr-tja* sobie, jaki niegdyś silny i czysty głos 

Posiadałem. Brałem tez lbkcye w W iedniu i w 
ł* ryżu, _i panie słuchając mojego śpiewu p łal 
v» 1 mdlały. Szkoda. Drobiazg to, ale szkoda.

łtnra była dla mnie dobra matką 1 dał» mi 
N | t k ' o , c o . . .

,^*e  mogę dłużej • mówić I O, m iła moja babu- 
filaczegóż ty pierwej, dlaczego ty dłużej... 

Oddechu brak i tak mi emutn 
“ otfiny, doktorze!...

VII.

Lepiej mi dziś. Wczoraj cierpiałem bardzo, 
ale dziś mi lepiej. N ie rób surowej miny, bo ci 
z nią nie do twarzy i nic ona nie pomoże. Mó
wić będę, bo chcę. I  ty także chcesz mnie słu
chać, tylko obowiązek ci nakazuje i t. d. i t. d. 
Nie praw komunałów, spójrz głębie, w moją du- 
azę, gwałtowną potrzebę jej zrozum i słuchaj.

O czernże to było i na czem stanąłem ? A ! 
wiem już... słuchaj!

Zaszeleściły śpiewające paprocie i z gęstwiny 
pierzastych liści, cielistych i rdzawych, wynu
rzyła się do połowy dość barczysta i eiężka ki
bić, zrudziałym kaftanem okryta, twarz dnża, 
jak zwarzony przez chłody kwiat głogu, rum ia
na i pomarszczona, a otoczona siwemi włosami 
i wysokim brzegiem białego czepca, a także dwie 
brunatne ręce, z których jedna trzymała niedu 
ży koszyk z grzybami, a  druga aperą więż kwit
nącego wrzosu. Do pasa w paprociach stojąc, 
z u rw anem : „hejże, h a !“ na ustach, ta siwa 
jak gołąb staruszka przym rużyła zaczerwienione 
powieki i z wytężeniem w patryw ała się we mnie. 
■a tal że na nią patrzyłem ze szczerym uśmie
chem tak m nie bawiła i taka była ładna.

Może pomimo oddalenia dostrzegła, że uśm ie
cham się do niej, bo kiwnęła głową i raźnie 
przem ów iła:

— Niech będzie pochw alony!
Ale zanim odpowiedz eć zdołałem, zaczęła przez 

paprocie iść ku mnie i zaw ołała:
— A zkądże się panicz wziął iu ta j?  Chryste 

Panie! Zdaje się, że srsąjiściutelfkich• tfidzi na 
całą tu okoliczność (miało to znaczyć okolicę) 
m am . a panicza nie znam i nigdy nie widzia
łam . Czy nie młody pan Krzęski czasam i?

Było to nazwisko mojego rządcy, który wła
śnie oczekiwał przybycia zkądciś jednego ze swo
ich synów. W iedziałem o tern jego oczekiwaniu 
i z wiadomości tej skorzystałem . Ukłoniłem się 
jej grzecznie.

—  A tak — rzekłem  —  do papy mego przy
jechałem .

—  To dobrze, to dobrze 1 — ucieszyła się —
bo papcio czekał i doczekać się nie mógł... Ale
chyba niedawno, niedawno, kroleczka mój, przy
jechałeś, bo wczoraj jeszcze nie było... Karolkie- 
wicz ekonom, mówił, że młodego pana Krzę- 
skiego jeszcze we dworze nie było...

— Kilka godzin ternu przj ‘euha2em
— To do rze, to dobrze! Dla papem dobro

dzieja pociecha wielka! A ja  sobie do lasku dziś 
poszłam i od samego ranka grzybki zbieram , to 
i nie wiedziałam o niczem, nie wiedziałam...

Kiedy mówiła to prze; paprocie p rzesy p u 
jąc wysoko duże nogi podnosiła , zauw ażyłem . 
że stopy jej okręcone były łachm anam i i trochę 
tjlk o  okryte rodzajem bardzo g rubych , podar
tych pantofli. Ale łachm any, zastępujące jej poń 
czochy, były jak śnieg bielutkie i spódnica, tak 
podarta , że nie rozum iałem , jak trzymać się na 
niej mogła, bardzo czysta. Pouczepiały się tylko 
do n ie j, jako też do zrudziełogo kaftana drobne 
gałązki jałowcu i źdźbła różaycb ziółek, których 
też zapach od niej uderzał

— Wiecie już kim jestem, babuniu, — zaczą
łem , —  chciałbym też wiedzieć z ko le i, iak aię 
nazywacie ?

Z grzybami w jednej ręce, a pękiem wrzosu 
w d ru g ie j, wzniosła ku mnie rozweselone oczy 
i uśm iechnęła się usty tak zwiędłemi że były 
aż żółtawe i sinawemi pręgami pokreślone.

—  Dla czegóż n ie?  króleczku i owszem... bar
dzo mn e m iło .... Kuleszowa jes em , wdowa po 
dawniejszym ekunomie tutejszym. Nieboszczyk 
mąż mój, wieczne jem u odpoczywanie! trzydzie
ści kilka lat za ekonoma w tym majątku służył, 
a kiedy dziewięć lat tem u u m arł, jeszcze nie
boszczyk p a n , wieczne jem u odpoczywanie, na 
emerycie (miało b y ć : em erypjrze) mnie tu zo
stawił i kazał mieszkanie, kartofle i mąkę na 
chleb do śmierci dawać. Ki ody nieboszczyk pum, 
wieczne jem u odpoczywanie, umarł, młody pan, 
daj Boże iemu zdiow io, panowanie i wszelasie 
dobro! wszystkie ojcuwskie rozporządzenia u trzy 
m ał i mnie emeryty mojej n>e odebrał. Daj je 

mu Boże za to śliczną żonkę, bo podobno i sam 
bardzo śliczny 1

Ścieżką leśuą szliśmy obok siebie powolutku. 
Spojrzałem znowu na jej podartą spódnicę i u- 
kazujące się z pod nich stopy w łachm anach i 
dziuraw ych, potwornych pantoflach i śmiać mi 
się zachciało. Miała też za co mnie błogosławić! 
A Je  różnych inny<-h błogosławieństw za jednym  
zachodem nasypała! Widać to już jest taka bło
gosławiąca natura. Czterdzieści więc lat w tym 
dworze na jednem  inisjscu siedziała. Że też to 
niektórzy Indzie takiemi grzybami być mogą! 
Może przynajmniej przybyła tu  zdaleka? Zapy
tałem : zkąd rodem ? N ie zdaleka, nie zdaleka, 
owszem bardzo zbliska, z okolicy szlacheckiej, 
o trzy wiorsty zląd oddalonej. Nieboszczyk jej 
•nąż, wieczne mu odpoczywanie I... W ładysław 
K ulesza, z innej znowu okolicy pochodził i z a 
raz po ożenieniu się z nią do tego majątku na 
obowiązek poszedł. Bardzo dobrze im było. N ie
boszczyk p an , wieczne jem u odpoczywanie I b a r
dzo był dobry i rządcy, których ustanawiał, byli 
bardzo zacn i, wyrozumiali i dobrzy; a teraźniej
szy młody p a n , to może już i ze wszystkich lu
dzi na świecie najlepszy, bo żadnego z ojco
wskich sług nie w ypędził, wszystkie emeryty u- 
trzym ał i dla wszystkich podobno taki grzeczny, 
wyrozumiały, mileńsi jak gołaberzek.

Coraz większy śmiech mnie zdejmował. Za co 
n nie ona tak chwaliła i ileż innych pochwał za 
jednym  zachodem nasypałal Optym istyczna na
tura. Trzeba dziś do takich padrłów  i kątów 
zajrzeć, aby spotkać się z optymizmem.

Gdy to m yślałem , towarzyszka moja oczy ku 
m nie wzniosła i u iect zg inę, jeżeli zaczerwie
nione jej powieki z osiemnastoletnią filuternośeią 
nie zamrugały !

— A czegó* t o , mój kró leczku , tak zasępi
łeś się i główkę spuściłeś, jaKbyś szpilek po 
ziemi szukał? Widzę ja, widzę, że czegościś to 
b ie  nie wesoło I I  czego t o , zdaje s ię , takiemu 
młodemu i ślicznemu kawalerowi smucić się ńa 
tym św iecie? Pewno zakochany! A jakie. Ma 
się rozumieć. Ł adne liczko zaświeciło , dobra du

szyczka uśm iechnęła się przez śliczne oezki, a 
u młodego serduszko zaraz: ciukum-pukum! eiu- 
kum p ukam !  I  niespokojności z t go 1 nę ..;i 
różne! A eo? S .ąrs jestem  sob ie , a takie rze
czy zgadywać umiem. Oha, cha. cha 1 Jak z kart 
zgadłam ! C h a , ch a , c h a , c h a 1 

Śm iała s ię , aź jej grube ram iona w zrudzia
łym k tltan ie  się trzęsły i zmarszczki n 1 czole 
falowały. Chciałem pow iedzieć, źe wcale nie 
igadła, bo właśnie odbiłbym  połowę z tego nia- 
jątku, k’.órv mi jeszcze pozostał, a y mt aerce 
do kogokolwiek lub do czegokolwiek c*%skum- 
yu ku m t ciukum -pukum ! uczynił 1

Ale po Co to było mówić ? Więc do koszyczka 
jej zajrzucm  i. naśladując iuj zdroDńiały spoaób 
m ów ienia, zauważyłem:

— Koazyczok pełny grzybków....
— A jakże króleczku, a ma się rozumieć,, łe  

pełny. W  tj m roku gri bL»w jest duio, a szcze
gólniej rydzyków. Chwała ńieeh będzie za to P a
nu Bogu Najwyższemu!

Jezus M arya! Czy podobna tan żaru  w ie za ob
fitość rydzyków P in u  Bogu dziękować! Ale 
wkrótce przekonałem się, zs miałc to swoją s łu 
szną racyę. Bez cienie skargi, aibo nawet przy
puszczeniu, ie  było to nędzą, opowiedz.ała mi, 
że w porze grzybów, gdy ich jest w ie le , seme- 
mi grzybami ż y je , có je ji kartofli, otrzymywa
nych ze dw oru, na zimę oszczędza. KrupoK tyl
ko trochę dosypie, cebulki dołoży i zupka jeat 
doalconała. Zje jej sobie z chlebkiem miseczkę i 
syta. Czasem też dla rozmaitości na węgłaeh je  
piecze i z solą je ,  a to już przysmak, nad przy
smakami. Soli trochę dają jej we dworpe z ła
s k , bo tego w , meryctc nie wymówiono, ale pan 
Krzęsk' bardzo dobry i wyrozumiały człowiea, 
czasem naw et i pąrę funcików słoninki dałożyć 
każe... daj jem u Boże zdrowie i wszystko do
bro !

(C. d. a .)
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nasuwa się pytanie, co 
pierwotnego zam iarn?

lityczną doniosłość. Ta 
zpowcdowało tę zmianę 
That is the guestion!

Pod tym względem otrzym uję z poważnego 
źródła pewne ciekawe wskazówki. Myśl połączę 
nia klubu H ohenw arta z szeregowcami ks Liet h 
tensteina wyszła od hr. Hohenwarta, który w tym 
celu wysłał od siebie zaproszenie do kilku wy
bitniejszych członków stonnictwa niemiecko-kle 
rykainego, ażeby przybyli do W iednia w celu 
omówienia sprawy fuzyi obydwóeh klubów. Na 
to otrzym ał Lr. H ohenw art od ks Brandisa pi
smo. że fuzya byłaby przedwczesną, jeśli jej nie 
poprzedziłaby konferencja przywódców stron 
nictw prawicy, na której ułożonoby wspólny pro
gram  czynności parlam entarnej. Niemieccy kle 
rykalioci mogą bowiem dalej należeć do prawicy, 
tylko pod w arunkiem , jeśli będzie ałożonym 
wspólny program, tj. że wprzódy maszą się stron
nictwa prawicy porozumieć pomiędzy sobą. Zna
czy to, że kierykaliści chcą na konferencyi me- 
nerów prawicy wytoczyć sprawę szkoły wyzna
niowej i postawić ją jako condiłio sine qua non.
Z tego też punktu widzenia uależy zapatrywać 
się na konferencję. mającą się zebrać w nie
dzielę. Hr. H ohenw art przyparty do m ara przez 
kg. Brandisa, który w swem piśmie zaznaczył 
nadto, te  w razie, gdyby do „ po rozumienia “ po
między stronnictwam i prawicy nie przyszło, jego 
klub —  klerykaliści —  zachowają wolną rękę 
działania — porozumiał się z przywódcami Koła 
polskiego i klnbu czeskiego i tym  sposobem przy 
szło do .konferencyi prawicy". Słychać, że 
strony Koła polskiego dwóch członków weźmie 
w niej udział. Będą nimi prawdopodobnie pp 
J a w o r s k i  i dr.  B o b r z y n s k i .  Należy przy 
puszczać, że polscy członkowie konferencyi nie 
przyjmą na siebie żadnych zobowiązań w imię 
nin Koła polskiego, a to tern bardziej, że wię 
kazość Koła polskiego oświadczyła się stanowczo 
w zeszłym roku przeciwko szkole wyznaniowej 
Gdyby atoli stało się inaczej, byłby to c*yn u 
bolewania i nagany godny, który z pewnością 
doznałby zaprzeczenia ze strony Koła polskiego

JPow ncuh, 26 l.tof% da.
(Komitet centralny. — KuHstya organizacyi wy 
borów w .tomach poU%ich, p o i  zaborem p r a 

skim. —  Przyrost ludności polskiej).

Od dawna daje się u nas, mianowicie podczas 
akcyi wyborczej, ncznć brak pewnej naczelnej w ła
dzy, któraby njęła energicznie ster rządn nad 
naszenr sprawami politycznemi i społecznemi na 
c a ł y  zabór pruski i ikeyą naszą polityczną kie
rowała w edług jednolitego, pywnego, świadomego 
celu program a. Konieczność ustanowienia takiej 
władzy uznają dzisiaj wszyscy, którzy patrząc 
na owoce dotychczasowej naszej obrony narodo
wej, przekonają się coraz więcej, ie  postępując 
tak nadal w pojedynkę, odgraniczając się według 
dz ‘lnic, w końca bezład wprowadzi się zupełny, 
w poszczególnycn dzielnicach osłabi się poczucie 
łączności, a okolice najwięcej na  pastwę germa- 
nizmu narażone z czasem zupełnie staną się łu 
pem Molocna, który jaz tyle pochłonął, a po
chłonął głównie z powodu naszej bezradności 
owej polityki zaściankowej, która nie dalej patrzy, 
jak poza miedzę zagrudy własnej.

Dawno już dosyć kiełkuje u nas myśl ustane 
w ienia na cały zabór pruski t. zw. . k o m i t e t u  
c e n t r a l n e g o " ,  któryby się zajął przynajm niej 
jednolitem  przeprowadzeniem wyborów, tak w 
W ielkiem Księstwie Poznańskiem P rasach Za
chodnich, jak nie mniej na osieroconym dzisiaj 
Śląsku i pomiędzy nader licznymi wychodźcami 
polskimi w Westfalii, w Saksonii, pomiędzy dO 
tysięczną ludnością polską Berlina i 30 tysięczną 
Wrocławia.

Dotąd bowiem istnieją u nas tylko dwie rów ne 
sobie władze wyborcze, osobny komitet prowin- 
cyonalny na W ielkie Księstwo Poznańskie i oso
bny nu Zachodnie Prasy. Wybory w Wielkiem Keię- 
stwie Poznanskiem dokonują się względnie do
brze, chociaż przy intensywniejszej akcyi komi
tetów mogłyby być przeprowadzane z lepszym 
jeszcze aniżeli dzisiaj rezultatem. W Prusach 
Zachodnich i n» W armii już, gdzie germanizacya 
szerokie nader poczyniła wyłomy, dla braku 
inteligencyi i coraz więcej się zacierającego po
czucia narodowego, sukces nasz wyborczy ogra
nicza się do przeprowadzenia 3 zaledwie posłów. 
Za to Śląsk osierocony jest dzisiaj zupełnie. Gór
ny Śląsk nie ma ż a d n e j  polskiej władzy wy
b o rn e j, skutkiem  tego me ma też właściwie p o l 
s k i e j  reprezentacyi parlam entarnej, ma on ty l
ko k a t o l i c k ą .  Ludność polska Górnego Ślą
ska, pozbawiona zupełnie prawie inteligencyi, opa
nowaną jest dzisiaj zupełnie przez germ anizujące 
ją systematycznie duchowieństwo k a t o l i c k i e ,  
które w swych sm atnycn usiłowaniach otrzymało 
nowego bodźca w osobie rzecznika germ anizacji, 
ks. biukuęa wrocławskiego ,Koppa. I  oto rdzenna 
lndność polska Górnego Śląska w przęgnięta w 
rydw an niemieckiego katolicyzmu, właśnie sku t
kiem braku łączności ścisłej z Wielkopolską i 
skntkiem bi-aku takiej naczelnej władzy polskiej, 
nie wybiera posłów p o l s k i c h ,  tylko k a t o 1 i- 
ck ich , głosuje na kandydatów, jakich jej narzu
ca centrum , wątpliwy w danym razie przyjaciel. 
Czemu dotąd na to pozwalano ? Czy może obawa 
przed owym sławnym zarzutem  o . grosspolni- 
sche Ayitutton?*  A le ona ma znpełne uzasadnie
nie I

Owszem, niech owa . grosspolnische A gita tion“, 
jeśli na Śląsku brak J ł  odpowieduich na stw o
rzenie sobie polskiej władzy w yborczej, będzie 
tam jak największą, niech wyrwie ludność j e 
dnej z naj iaw nu iszych dzielnic Polski, z juda
szowych objęć jej pseudo-opiekunów, godzących 
na jej narodowość pod pozorem obrony religii, 
niech obudzi w tej azczerze polskiej, mimo wszel 
kich wrogich usiłowań, ludności gasnące poczucie 
przynależności do wielkibj polskiej Ojczyzny, 
niech o;m ie Śląsk w swoje ramiona, niech stw o
rzy dla niego również poiską władzę wyborczą, 
ażeby górno-ślązacy jnż raz zaprzestali w ysługi
wać się Niemcom. Ta opieka słusznie i koniecz
nie należy się od nas Górnemu Śląskowi i nas, 
mających większe od niego zasoby moralne i 
materyalne, a w jego obronie nieużyte, hiatorys 
kiedyś potępi.

Potrzebnym  jest kom itet centralny i dla wy- 
boraów polskich na o b c z y ź n i e .  Dotąd bowiem 
oddawali awe głosy według tego, jakich stronn i

ctwo polskich robotników i kapców umiało 
dla celów swych wyzyskać, albo na konserwaty 
stów w W estfalii na kandydatów stronnictwa 
centrum , gdzieindziej, a mianowicie po miastach 
wielkich przeważnie na socyalnych demokratów, lub 
wcale nie brali udziałn w wyborach. Ostaluie było
by jeszcze najprzezorniejszem, ale w każdym ra 
zie czyni to ujmę świadomemu swych praw oby
watelowi. jeśli z nich n e korzysta. Wobec faktu 
notorycznego źe np. w B erlina  soc-yalna demo- 
kracya w ten sposób poluje na głosy polskie, że 
nie wahała się w I I  okręgu wyborczym postawić 
kandydatury znanego z poznańskiego procesu so 
cyalistów, introligatora Jaoiszewskiego, a i socya- 
iści na Śląsku zistawili sieci na wyborców pol

skich, należałoby baczniejszą zwrócić uwagę w 
tę stronę, i jakaś naczelna władza wyborcza dla 
wyborców Polaków pod zaborem pruskim w inna 
się o to postarać, ażeby i Polacy bawiący na ob 
czyźnie zadokumentowali swą odrębność naro
dową głosując na zaleconych im przez nią mę 
żów wybitnych i znanych z patryotyzmu Pola
ków

Początek był już w roku tym zrobiony przy 
wyborach uzupełniających w Wrocławiu, gdzie 
od laao 8 głosów na kandydata Polaka. Niechaj 
tón przykład znajdzie naśladowanie w jak najro- 
zleglcjszej mierze.

A więc wszystko to przemawia za konieczno
ścią ustanow ienia takiej naezelaej władzy wybór 
czej na cały zabór pruski, a cała prasa tutejsza 
z wyjątkiem jeduego pisma, które zawaze odzna 
cza się tylko „upartością", myśl tę w zas 
przyjmuje. Że ona i pod innym  względem wie 
lorakieby nam mogła przynieść korzyści, o tern 
pomówimy później. Życzyćby należało tylko, aby 
z urzeczywistnieniem projektu nie czekano za 
długo, ale aby on jeszcze przed wyborami stał się 
czynem.

Rozgniewał się r a  nas wielce przyboczny or 
gan żelaznego kanclerza N o r ii .  Atlg. Ztg. wraz 
z nim cała owa plejada służalcza gadzinowych 
pism niemieckich, ie , jak wykazuje statystyka oc 
r. 1871 do 20 maja 1886 r., l i c z n a  d z i e c  
p o l s k i c h  uczęszczających do szkół elementarnych 
niezwykle się powiększyła w stosuuku do ogól 
nej ilości przyrostu dzieci w królestwie pniakiem. 
Oióż gdy w r. 1871 naliczono w szkołach ele 
m entaruych 360.000 dzieci mówiących tylko po 
polsku i 70.650 dzieci, mówiących po polsku 
p > uiomiecku, w maju r. 1886 było pierwszych 
503.064, drngich 72.740, na ogóluą liczbę 
5,082.Zo2 dzieci szkół elem entarnych, czyli, że 
pohkich jest 11,33 pre ogólnej liczby. Szano
wny organ uadsprewski nazywa to rozwielmc- 
żnieuiem się (ilberw ucheru) żywiołu polskiego 
nie może się dosyć nachwalić wielkiej przezorno
ścią rządn, który dość wcześnie spostrzegł gro
żące mu stąd wielkie „niebezpieczeństwo" i szy
jko mu zaradził przez wydalanie Polaków z 

granic państwa pruskiego, przez wyda ie wszy
stkich ustaw n n tip J s k c n  > mianowicie ostatecz
ne wyrugowanie języka polskiego ze szkoły.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  28 listopada.

Jak  było do przewidzenia, znaleźli Busini n ie 
proszonych obrońców w redakcyi N . fr. Pr. , 
ftóra zajście ich z Polakami pod koniec aeiyi 
ubiegłej uważa za najwybitniejszą jej cechę —  
Szanowny organ liberałów niemieckich dowiadu
je się teraz dopiero ze zdziw ieniem , że regula
min Sejmu galicyjskiego wymaga składania refe
ratów komisyjnych w języku po lsk im , —  jak 
gdyby regulamin ten teraz dopiero wyszedł z 
druku i jak gdyby go doiąd nie stosowano. S to 
sunek Rusinów do Polaków wyzyskuje N . fr. 
Pr. na rzecz „ciemiężonych" Niemców czeskich, 
jisząc :

„Tutaj okazuje się dowodnie, dokąd się docho
dzi, uważając równouprawnienie za stosunek na
rodowości, który wyłączuie w granicach kraju 
koronnego uregulowany być w inien. Politycznie 
silniejsza narodowość iub więOzość narzuca swą 
wolę mniejszości; a równych praw i śladu m e 
ma. Wyświeceuie tego stosunku w Galicyi jest 
pouczające dla rozwoju rów noupraw nienia w C ze
chach itd ."

Dziwna rzecz; N  fr. Pr. stoi zawsze w opo- 
zycyi do rządu , a równocześnie darzy go zaufa
n iem , gdy się rozchodzi o załatwienie kw estyi 
rów noupraw nienia. chcąc koniecznie z kwestyi 
trajowej zr bić państw ow ą, wymagającą decyzyi 
ządu centralnego.

Odmiennie od togo dzieńuika pojmuje owo 
starcie Polaków z Rus nami Wien. AU. Ztg. i 
wyraża zdz wienie, „ ie  podczas gdy zarówno pol
skie, jak ruskie dzienniki zupełnie bez nam ię
tności przedstawiają przebieg dyskusyi, to n i e 
k t ó r e  dzienniki niemieckie uważają za stóso 
wne przedstawiać tę dyskusyę jako gwałtowaą i 
wywołaną nieprzejednanem i tendeneyam i. Komuż 
się tern pomoże?"

Z  W ydziału krojowego.
W  W ydziale kiajowym z powodu wyboru no

wych członków zaszły następujące zm iany : 
D epartam ent I . (dotychczasowy kierownik dr. 

Smolka) obejmuje p. dr. W e r e s z c z y ń s k i .  
Oprócz spraw gm innych należeć będą odtąd do 
tego binra sprawy melioracyjne, wyższe szkoły 
rolnicze i sprawy składów zbożowych w Krakowie 
i we Lwowie.

Departament II. (dotychczasowy kierownik p. 
C h r z a n o w s k i ^  obejmuje p. R o m a n o w i e  z. 
Biuro to załatwiać będzie sprawy przemysłowe, 
sprawy gospodarstwa krajowego (budżet), sprawy 
odnoszące eię do szkół rolniczych w Jagielnicy, 
Horodence i Kol sernicach, szkoły leśnej i szkoły 
ogrodnicze, w Tarnowie, wreszcie górnictwo.

Departam ent I I I . zatrzymuje p. P i e t r u s k i  
jak dotąd. Należą tu sprawy osobiste słng i u 
rzęduików krajowych, stypendya, heraldya.

Departam ent IV. prowadzić będzie p. Adam 
J ę d r z e j o w i e  z. Oprócz spraw drogow ych, 
przydzielił p. marszałek do tego biura także spra
wy Banka krajowego.

Departam ent V. (szpitale) pozostaje w tych sa
mych doświadczonych rę .a c h  p. dra H o s z a r -  
d a, wreszcie

Departam ent VI. (sznpasy, kwaterunek iandar- 
meryi itd .) obejmnje po p Bereżnickim, p. dr. 
8  a w c z a k.

Z  Austro- Węgier.
Do Gazety Narodowej donoszą z W iednia, ja 

koby m inister oświaty zaniechać miał swojego 
projektu z m i a n y  u n i w e r s y t e c k i c h  s t u- 
d y ó w  p r a w n i c z y c h ,  i pójść za zdaniem an 
kiety profesorów. Kolegia obowiązkowe będą tak 
urządzone, aby słuchacz mógł z siódmym seme 
strem  skończyć przedmioty sądowe albo prawno 
polityczne, i z końcem siódmego sem estru mógł 
złożyć drugi, a z końcem ósmego sem estru trze
ci egzamin państwowy. Egznmina te mają być 
obowiązkowe. Do kolegiów obowiązkowych pra- 
wno-politycznych przybędzie historya konstytucyi 
austryackiej i nauka admnistracyjua. Z końcem 
trzeciego semestru ma być składany obowiązko
wy egzamin prawniczo-historyczny; prawo kano 
niczne będzie o jeden sem estr s' rócone.

Półnrzędowy Prager Abendblatt nważa porę 
zwołania Rady państwa za w i e l c e  k o r z y 
s t n ą ,  gdyż pokój zewnętrzny jest zapewniony, 
położenie finansowe znacznie lepsze, większych 
nadzwyczajnych wydatków na armię, w myśl te 
gorocznych uchw ał deltgacyjnych, rząd wyma
gać nie będzie, więc R da państwa będzie mo
gła wyłącznie zająć się sprawami, wymagającemi 
reformy.

Burzliwa dyskasya na tem at H a s s a  w sejmie 
czeskim usposobiła w wielu miejscach ludność 
wrogo dla Śtaroczechów. oburzenie wielkie pa
nuje w Pradze na młodego księcia Schwarzen- 
berga, kióry nazwał zwolenników H assa bandą 
rozbójników i podpalaczy.

Wczoraj przyszło w s e j m i e  w ę g i e r s k i m  
d o  s k a u d a l i c z n e j  s c e n y ,  jakiej nie było 
jeszcze w Izbie posłów węgierskich. Gdy T i s z a 
zaczął mówić, przerywała m a co trochę lewica 
zwykłemi wykrzyknikami. Za to upom niał pre 
zydent Izby Pechy posłów : Karolyego, Polo- 
nyego i Kaasa. U pom nienia te i apelacyę prezy
denta do Izby, przyjęła lewica okrzykami Eljen! 
Pod koniec swego przemówienia wyraził się Ti- 
sza, iż umiarkowana opozycya wraz ze skrajną 
lewicą nadążywają nazwiska K o s s n t a ,  jako 
środka agitacyjnego w kraju. Opozyeya wzięła to 
wyrażenie za powątpiewanie o jej lojalności i 
odezwały się g łosy : „T o  d e n u n c y a c y a !  T o  
k ł a m s t w o I "  Piawica domagała się „ w e z w a 
n i a  do  p o r z ą d k u "  dla tumultantów. Daniel 
I r a n y  i zażądał wyjaśnień cd Tiszy, gdyż skoro 
nazwisk nie wymienia, to słowa jego uw alać na
leży za o s z c z e r s t w o .  Prawica żąda „upo
m nienia" dla Iranyego, lewica protestuje. Prezy 
dent wzywa obie strony do zaniechania osobi
stych wycieczek. W tedy powstał Gabryel U g r o n ,  
odpierając w imieniu skrajnej lewicy zarzut nie 
lojalności; stronnictwo jego kocha króla, a na
paści 8woje zwraca przeciwko „ p y s k a c z o w i "  
Tiszy, któiy wobec Kossuta jest karłem. Zwró
ciwszy sią do Tiszy zawołał U g ro n : „ Ż ą d a m y  
p a ń s k i e j  d e t r o n i z a c y i  z t e g o  m i e j 
s c a "  ( Przeciągłe okrzyki). Tisza odpiera zarzut 
oszczerstwa, powołując się na stenogram. Pow
staje nieopisany krzyk i » rzawa; prawica robiła 
wyrzuty prezydentowi za nietaktowne kierowanie 
obradami.

poczęcie rozprawy wbrew twierdzeniu rządn, któ 
ry zapew nia, że taka rozprawa byłaby szkodli 
wą dla poi tycznych interesów Niemiec, a 
końcu d o d a ł : W iem , że p. R ichter tylko dla 
tego domaga się rozprawy, bo rząd jej sobie nie 
życzy. To wyrażenie skarcił R ichter uw agą, 
nawet mężowie starsi wiokiem i pełni zasług nie 
poważyliby się w taki sposób przemawiać w par 
lamencie. Na to odrzekł Bism ark, iż nie myslaf 
nikogo obrażać, ani prowokować stronnictw a wol 
pom yślnego, zresztą odwołał się na prawidło 
francuskie: qui s’excuse s’accuse. Ta uwaga a 
bodła R ichtera do żywego i wywołała następują 
cą odpowiedź: „Są m inistrow ie, którzy nie ma 
jąc na tyle zdolności, aby prowadzić przedmio 
towa dyskusyę, ociekają się do prowokowania 
sporów osobistych. Do tego nie trzeba talentu; — 
dla pusłów , wielbiących rząd bezm yślnie, wy
starcza blaga."

W kom isji do ustawy przeciw aocyalistom 
rozpoczęła się szczegółowa rozpraw a; uchwałę 
artykułu o wydalaniu odroczono do przyszłe 
poniedziałku w przypuszczeniu, że w tym czasie 
przyjdzie do poroi umienia między stronnictwami 
a rządem.

Koloman Tisza o syruacyi. 
Korespondent paryskiego dziennika Temps 

m iał rozmowę z prezesem gabinetu węgierskiego 
Kolomanem Tipzą o obecnej sytnacyi, o stosunku 
Austro-W ęgier do Niemiec i do Bosyi, wreszcie 

Bułgaryi. Po wizycie cara w Berlinie rozeszły 
się wieści, że Niemcy uznają jakiaś pretensye 
Rosyi do przewodzenia na półwyspie bałkańskim, 
że skntkiem  tego A ustro W ęgry straciwszy po 
>arcie ze strony Niamiec zmuszone są uczynić 
„odwrót" w sprawie bułgarskiej. Wieści te, po 
dane najpierw  przez Hamb N achr., zostały po
wtórzone t  większą dosaduością w londyńskim 
Timesie i w wielu innych dziennikach. W praw
dzie Times tłumaczył się później, że nie myślał 
tak źle, jak go zrozumiano, jakoby dotychczaso
wa sytaacya międzynarodowa miała uledz zupeł
nej zmianie, mimo to wątpliwość obudzona po
została po części dotąd. Otóż te wątpliwości mo
że dadzą się rozprószyć, jeżeli wywody Tiszy w 
rozmowie jego z wspomnianym korespondentem 
okażą się prawdziwemi. W edług telegraficznego 
streszczenia tej rozmowy Tisza m iał oświadczyć, 

W ęgry uznają i pochwalają przym ierze z 
Niemcami, ale są gotowe wystąpić do boja nawet 

same, jeżeli tego będzie potrzeba dla obrony ca- 
óści i interesów kraju. A granice tych interesów 

zawsze jeszcze te same, jak je  określił Kalno- 
„y w delegacyach a Tisza w sejmie węgierskim 
podczas głośnej misy i Kaulbarsa. N a  z b r o j n e  
z a j ę c i e  B u ł g a r y i  w b r e w  j e j  w o l i  m o- 
u i r c h i i  n i e  z e z w o l i  d z i ś  t i k  s a m o ,  
jak przed trzem a laty. Siła naszej armii zapewnia 
nam utrzymanie pokoju pod warunkami dogodne- 
mi. . P r z y j a ź ń  m i ę d z y  c a r e m  a c e s a r z e m  
n i  b o s i e c k i m  jest i w Austro W ęgrzech pożą
daną w interesie pokoju. Zachodzi jedynie oba 
w a , źe zgubne wpływy stronnictwa panslawisty- 
cznego na nowo wezmą górę tak, jak to było 
io widzeniu się cara z cesarzem niemieckim w 

r. 1887. Bułgarya może jest obojętną dla N ie
miec, jednakowoż gdyby przyszło do wyboru 
między sprawą buigarską a zerwaniem potrójne
go przymierza, wówczas ks. Bismark nie będzie 
się wahał.

Z  Niemiec.
W  parlamencie niemieckim przyszło dnia 26 

b. m. do 08'rego przemówienia się między hr. 
H erbertem  Bismarkiem a posłem Richterem . — 
Powód do tego dało wyrażenie się tegoż posła 
o zażaleniach kolonistow niem ieckich, ogłoszo
nych w „księdze białej", przeciw angielskiemu 
kolonialnemu Towarzystwu Niger C om pany, a 
szczególnie uwaga, że z podobnemi zażaleniami mo- 
żnaby wystąpić przeciw niemieckiemu Towarzy
stwu w wschodnibj Afryce. Na tę uwagę odparł 
hr. H erbert Bism ark. iż się dziwi uwadze po 
sła i musi się zastanowić nad tem. czy ją  usły
szał w parlamencie niemieckim. Przeciw Rich
terowi przemawiali następnie trzej posłowie ze 
stronnictw  kartelow ych, a pos. B enningsen za
rzucił mu wprost brak poczucia narodowego. __
Skutkiem tego atmosfera parlam entarna stała się 
duszną, zapowiadając burzę. Bnrza nadeszła 
w krótce, gdy pos. R ichter zażądał przedłożenia 
protokółów KOuferencyi sam oańskiej, a h r. B is
mark odpowiedział nw agą, którą R ichter wziął 
;a  insynnaeyę przeciw stronnictw u wolnomyśl- 
n e m u , jak gdyby to stronnictwo parło na roz-

Z  ta ryśa .
Francuska Izb* deputowanych u n i e w a ż n i 

ł a  w y b ó r  skazanego wyrokiem senatn bulan- 
żysty D i I l o n  a. W krótce zaś ma rozstrzygnąć 
o wyborze B o u l a n g e r a  w 18 okręgn pary
skim (M ontm artre - Clignapcourt). Wiadomo, i i  
Boulanger otrzymał w tym okręgu bezwzględną 
większość głosów, lecz prefektura Sekwany unie
ważniła oddane na jego nazwisko głosy i uznała 
za deputowanego Montmartre przeciwko Boalan 
gerowi— possybilistę J  o f f r i n a Specyalna ko- 
misya, której biuro Izby deputowanych poleciło 
zbadać kwestyę wyboru w 18 okręga paryskim 
przyznaje w swem sprawozdaniu słuszność p re
fekturze dep. Sekwany, ie  unieważniła głosy od 
dane na Boulangera, zaznacza natomiast, iż błę
dem było ze strony władz, iż dopuściły do roz
powszechniania proklamącyj wyborczych Boulan
gera i do rozdawania kart wyborczych z nazwi
skiem Boulangera. K om isja proponuje w końcu 
u n i e w a t  n i ć c a ł y  a k t  w y b o r c z y  w 18 
o k r ę g u ;  skutkiem  czego przyszłoby do pono
wnych wyborów w M ontmartre. Jeżeli Izba za- 
st auje się do tego wnioaku, dzielnica M mcmarire 
jeszcze raz stałaby się widownią szalonej agita
c ji  bulanżystowskiej która dałaby powód do no
wego podniecenia umysłów, a być może i do 
rozruchów ulicznych. Przypuszczają jednakże, źe 
Izba deputowanych postąpi nobie w sposób sta- 
nowezy i po prostu unieważni wybór Boulangera, 
a Joffrina — uzna depntoi &nym M onm artre.

Bulanżysta L  a 1 o u , poparty przez swych 
przyjaciół politycznych, przedłożył Izbie deputo
wanych p r o j e k t  nowej u s t a w y ,  wymierzo 
nej p r z e c i w k o  c u d z o z i e m c o m ,  przeby 
wającym we F ran c ji. Projekt ten zawiera nastę
pujące postanow ienia:

1) Wszyscy cudzoziemcy mają. pod karą 200 
franków, dokonać niebawem wszystkich formal
ności meldunkowych w myśl dekretu prezydenta 
republiki z dnia ? października p. r.

2 ) Od 1 stycznia 1191, l. j od uutj umorzę 
nia traktatów handlowych, ma być pobieraną od 
wszystkich cudzoziemców taksa roczna w kwocie 
24 franków.

I )  W szyscy cudzoziemcy w wieka od 21 do 
45 lat mają nadto opłacać taksę wojskową.

4) Każdy pracodawca, dający zatrudnieni > odcg- 
krajowym robotnikom, ma złożyć odnośne oś w i ad 
ozenie w merostwie i opłać*! będzie po 60 franków 
rocznej taksy od robotnika.

6) Fundusze, powstające a kar i taks, pobie
ranych od cudzoziemców i za obcokrajowych 
robotników, przypadać będą w połowie robotni 
czym kasom dla udzielania pomocy chorym ro
botnikom.

w i e i e l i  r o z u m n e j  p r a c y  dla skonsolido
wania finansów na korzystnych warunkach i dla 
ałożenia środków, któreby były zdolne zapewnić 
wykonanie zbawiennych obowiązków i zadań 
władzy. Mowa tronowa zaznacza z z a d o w o l e 
n i e m  d o b r o  a t o s u n k i  z e  w s z y s t k i e m i  
p a ń s t w a m i ,  których zaufanie do Rumunii o- 
piera się na roztropnem postępowaniu jej rządu, 
zarazem podnosi z naciskiem, że zgodnym usi
łowaniom mocarstw ndało się zapewnić pokój. 
S t a n  f i n a n s o w y  Rumunii jest według m ony 
tronowej z a d a w a l n i u j ą c y u o .  Ostatni rok 
administracyjny i&kończył się nadwyżką docho
dów, przewidywane dochody roku bieżącego 
przedstawiają się również korzystnie. W  dal
szym teka mowa tronowa zapowiada szereg pro
jektów do ustaw, a między niemi ustawę o o r 
g a n i z a c j i  a r m i i  i o b u d o w i e  t w i e r d z ,  
wreszcie zapowiada, że bndowa bardzo ważnego 

potrzebnego mostu na Dunaju rozpocznie się 
na wiosnę przyszłego roku.

Na mowę tronową odpowie parlam ent wdre 
sem. W śród rozpraw nad tym adresem gabinet 
ma zamiar zażądać od Izby poselskiej wotom 

lufania. Jeżeli stronnictw a tak się złożą, le  ga- 
>inet znajdzie w Izbie dostateczną większość, to 
weźmie się do pracy, aby przeprowadzić szareg 
reform wew nętrznych, jakie naszkicował d»wni«j 
szy gabinet O arp-Rcuetti, a teraźnujszy gabinet 
uznsł za swoje. W przeciwnym razie, jeże.i Izbo 
joselska odmówi zaufania, wtedy prezes gabinetu 
yrobi u króla pozwolenie na rozwiązanie Irby.
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W atykan i  Anglia.
W  kołach watykańskich zajmują się bardzo 

w>ele m isją  Henryka 8  i m  ra o n  a a który przed 
kilku dniam i wręczył papieżowi uwierzyteluia- 
jącn pismo królowej Wiktoryi. N adm ienialiśm y 
już w jednym  z poprzednich numerów, jak w iel
kie znaczenie przywiązuje W atykan do tej m isji, 
w nadziei, iż będzie ona pierwszym krokiem do 
zawiązania s t a ł e g o  u r z ę d o w e g o  s t o s u n  
k u  d y p l o m a t y c z n e g o  p o m i ę d z y  ka-  
r y ą  r z y m s k ą  a d w o r e m  a n g i e l s k i m .  
W sferach watykańskich zwracają uwagę na sło- 
wa, użyte przez p. Simmonaa, w chwili, gdy się 
przedstawiał papieżowi, mianowicie na wyraże
nie jego, że misya ta dotyczy M a l t y  wielu 
i n n y e h  s p r a w .

U siłując nadać m isji Simmonaa jak  najbar
dziej polityczne znaczenie, nadmieniają dyploma
ci watykańscy, że Anglia dąży nietyiko do pod
dania swemu wpływowi politycznemu wszystkich 
misyj katolickich w angielskich posiadłościach 
afrykańskich; ale chce zarazem pozbawić kardy
nała L a v i g e r i e  pierwszorzędnej roli, jaką od
grywa w charakterze p r y m a s a  A f r y k i  w 
kościelnych i religijnych stosuukach w Afryce, 
na mocy papieskiego brere  z r. 1886. Przy po
mocy W atykanu chce niby Anglia o s ł a b i ć  i 
z n e u t r a l i z o w a ć  p r o p a g a n d ę  f r a n c u 
s k ą  w A f r y c e  — i w tym celu domaga się 
przyznania biskupowi m altańskiem u tytułu p ry 
masa i metropolity wszystkich kościołów* j mi- 
syj katolickich w teraźniejszych i przyszłych po
siadłościach a n ie lsk ic h  w Afryce.

Lord Salisbury zapewnia z« swej strony, iż 
misya Simmonsa ma charakter wyjątkowy i że 
rządowi angielskiemu chodzi jedynie o proste 
uregulowanie stosunków kośeielno - politycznych 
na Malcie a względnie i w posiadłościach afry
kańskich

Z  Rum unii.
Wczoraj został otwarty parlament rumuński 

pod zm ienionem i warunkami politycznemi, bo 
rząd dostał się w ręce stronnictw a młodokonser- 
watywuego, czyli junimiatycznegu, pod kierun
kiem generała M ann, który jest prezesem Kabi
netu i m inistra Bosettiego, który objął teky spraw 
w ewnętrznych.

O twarcie parlam entu odbyło się z wielką oka 
żałością. Król przybył na otwarcie t  następcą 
tronu.

Odczytana mowa tronowa podnosi między in 
nemi, że k r a j  z n u ż o n y  w a l k a m i  we -  
w n ę t r z n e m i ż ą d a o d  s w o i c h  p r z e d s t a -
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Naboieństwo. w  kośoisle 00. Dominikanów ju 

tro w piątek . jako w 59 rocznicę rozpoctęo.a bo
haterskiej walki o wolaość w 1830 r., udbęd«'e się 

godzinie 11 przed południem, staraniem kymjteta 
opieki nad weteranami, uroczyste nabełeńefwo pa
miątkowe.

Żałobna naboiańatwo za Spokój duszy Alojzego 
jiółkowekiego te względów kościelnych odprawionem 
zostao e dopiero w p niedzlałck w kościele 00. Ka
pucynów.

Wieczorek tow . muzycznego, odłożony ,z po- 
odu przedet ■ ńen 'a w teatrze na cel dobroczynny, 

obędzie się iutre w piątek w sali redutowej!; Jak 
nt duu siliimy, grać będzie j ąnna Władyki wa 

Pławińska , pianistka z Wa szawy. śpiewać panna 
olena S z Poznania, a p. Stingl wystąpi j, rai 

pierwszy z wolem wiolonczelowem.
Z komitatu wieczoru Mlckiewlczowsklugu. Na 

konknreie, ogłoszonym na napisanie wiersza ku ozoi 
Adama Mickiewicza, za najlepszy uznany z ntał u- 
twór p. Franciszka H. Nowickiego i tea t«i zosta
nie na wieczorze w dniu 2 grudnia wygłoszonym. 
Przypominamy, ie  od soboty bilety będą (^rzeda- 
wane już w hotelu S.skim.

Poseł dr. Adam Asnyk powrócił do Krokowa.
R. m. dr. Styczeń przy cbccnem lcsowaniu Człon

ków w sekcji ekonomicznej, oświadczył, i i  wystę- 
ju je z tej sekęyi, a wstąpi do s.koyi prawni w .

P. Leonard Łukaszewski, radca sąda krajowe
go w Kr. kow, w y jech a ł jak  nam danoazą, ba re
wizje sądów powiatowych.

P. Aleksander Filippi Myszuga. pierwsi) tehor 
opery wtrszaarkiej, znany n n u  i we Lwow<« śpie
wak, sjeidia w pełowie grudnia do Krakowa,' aby 
dać konoert na rzacz fuudozsu budowy domu- aka
demickiego.

Z teatru. W sobotę prsedstawioi ą będzie na 
tutejszej soenie zztuks, którą z dotychozć >, ych 
nowości bieiąeego sezonu uważać zdaje się może
my ss pierwszy wyróinienia godny naby k re- 
pertnarzn: jest nią „Pepa", wyborni., tka , 
a przecież w eslachetnym atrzjmana itjlu. ko- 
medya M e i 1 h a o a , jednego z nieśmiertelnych aka
demii frenonskiej, w i j  ółautora „Frou-Fron" i.,.P ię 
knej HeDny", napisane wspólnie a p. O t a <  f i u ,  
znanym krytykiem teatralnym w Revue dśfi deux 
mondet. Boigłos, jaki zyskała sobie „Pepe" w Pa
ryżu, dawno już doszedł naszych miłośników, teatru. 

Sekoya ekonomiczna uchwaliła wotoraj wezwać
zarządy szkół ludowych miejskich, t , ,z zzkof sztuk 
pięknych. aby zechciały przo„irzegaś p o rty k u  i 
osystośoi w budynkach szkolnych, z powodń ż 
komisya sprawunkowi szkolna, przy jesienneni zwi
dzeniu ezktf Spostrzegła, że tcicyanle nie wszędzie 

ypełnisją należycie włożone na nich obowiązki. 
Pjstmowiono także tereyanom, którzy się odznaczą 
pilnością i dobrą gospodarką materyału opałowego, 
przyznać za to pewne wynagrodzenie. S  końcu za
twierdzono wynik licytacji na zmiotki po mieżeie, 
zi. które w tym rokn p Jan ta , włażcioiel Pros, 
ofiarował anmą 640 złr.

Sekcja skarbowa przyznała wczoraj kilka po
życzek z fnndus/ów Dietla i Buddn miejscowym 
rękodzieluikom. W fnodusiach ty<-h, jak już poprze
dnio donosiliśmy, znajdują się obecnie znaczniejsze 
kwoty do dyspozyoyi. • ■

Sekcyu szkolna aa odbytem wczoraj posiedzeniu 
powzięła ostateczne wnioski, oo do obsadzenia wa- 
knją*yeh pessd w tutejszyoli szkołach ludowych. 
Ponieważ termin do wniesienia prezenty u ływa w 
pierwezjih dniaoh grudnia, przeto obcadzenie tych 

d wprowadzonem będzie w dniu dzisiejszym na 
porządek pouinego poniedzeoia Rady miejskiej. Za- 
twie dzono również plany przez budowniotwo miej
skie wypracowana, na bnd wę dwóch szkół przy 
nllcy Dietl stanąć mających.

Delegaci komitetu ratunkowego ze Świątnik 
przybyli wczoraj cel m odebraon zebranych datków 

złożeń a prezydentowi miasta podziękowania za 
ndzieloną pom.c Komitet ratunkowy start się obe
cnie o i>e możności przychodzić z pomocą nieszczę
śliwym datkami, w naturze nadsyłanemu tak iżby 
fundusze pieniężne mogły być do wiozny przećh -  
wane i dopiero na odbndo«auie zagród użyte: 

Artyści warszawscy nadijłają nam następujące
pismo :

W pit.wzzych duiaoh grudnia r. b w „dłoni* 
Krywulta w War-z&wie. staraniem niżej podpłtanyeh 
artystów malarzy, otwartą będzie wysUws, która «  

zrflędu na nowe nrtądsenie nazwaną będzie „Prze 
glądem pracowni". Celem tej wystawy jebt sapo- 
znanie publiczunóci z kierunkom prac artystów-ma- 
larzy, biorąoyoh udział w wystawie I a ich najnoW- 
Bzemi pracami.

„W urządzonych w miniaturze pracewniacb, mo
żna będzi* oglądać cały szereg prac, poosąwsiy 
pierwszych llnij kompozycyjnyoh, sakiców, studyów, ■ 
nsresacie obrazów wykończonych, które każdy s ar- 
tyatów wystawi w staczania skessoryów, dopełnia-
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iłoych orfośoi. Liczne grono artystów przyrzekło 
Współudział

„Przyjojowanemi będą wyłąoznib obrazy, nigdzie 
przedtem oie wystawione, stndya, szkice arty;ty- 
L*Ot-j wartości, stanowiąoe własność prywatną, jako 

pizeznnozone na sprzedał. Rzeczy, kwalifikujące 
®ię na wystawę, należy składać za pokwitowaniem 
* kanceiaryi krakowskiego Towarzystwa sztuk pię- 
Dlyeh, na ręce p. Bieleckiego*.

Adam Badou/ski, Jan  Owidehi, Henryk Piąt- 
kotoiJci' Józef JRyszkiewicz

Slub. W dniu 16 b. m. w Wiedn u , w kościele 
o* Hofle, odbył się ślub br Józefa Romasikana, 
d< która medycyny, z panną Zofią Kuczewską, oórką 
obywatela ziemtkiego z Królestwa Polskiągo.

Nizmczyzna. Nadesłano nam poswitowanie, na- 
Pitane na bileoie wizytowym, z następującą d>uko- 
•rsną firmą: M  E in k o r . dt R . Sesler M M g t-  
*chaft, Dobczyc u. Bochnia. Odbiorca tego pokwi
towania słusznie ubolewa na brak poszanowania dla 
Języka polskiego ze strony pp. właścicieli młyna

Papier elastyczno-Korkowy, nadający >ię szcze
gólnie do opakowywania przedmiotów siklannych i 
but lik, wyrabia w Krakowie fabryka znanej firmy
W. KrzysztofoHrza. Fabryka aa praktyczny ten 
wynalazek otrzymał, patent nietylko w Anstro Wę
grzech, lecz w Niemczeeh, Resyi, Anglii, Włoszech, 
irwaj :aryi i Stanach Zjędnoozonych. Liczn« doko

nane próby wykazały. Ze zawinięte w papierze tym 
przedmioty, nie doznają najmniejszego uszkodzenia 
podczas dalekiego transportu, oraz iż nowy ten ro
dzaj opakowania tańszym jest nawet od nżywtnyoh 
dotąd sfomianek, lżejszym jest bowiem, a stąd na 
opłacie transportu ekspedyujący towary oszczędzają 
sobie kosztów. Przymioty- nowego tego wyrobn kra
jowego naszego przemysłu ^poznali już zagraniczni 
kopcy i przemysłowej i nadsyłają nstawicznie liczne 
Zamówienia, gdy tymczasem nasi pp knpcy, bez 
względu na własne zyski, n>e popierali dotychczas 
tego krajowego ntzemysłu w tym stopniu l ja t to 
dla k rzyśoi wyłącznie czynili zagraniczni ich kole
dzy. Obecnie dopiero, gdy słoma nadzwyczaj jest 
drogą, zapotrzebowanie korkowego papieru p. Krzy- 
•ztofowicza wzmogło się, — a jest nadzieja, że po 
Wypróbowaniu przymiotów wyniJazkn szerokie zna ja 
diie on lastoauwanie.

Pojedynek. 2e Lwowa donoszą. iż z powodn 
ostiego przemówleoi. się w Sejmie pomiędzy dwoma 
posłami przyszło do pojedynku, w którym poseł 
ruski ranił posła, należącego do etronniotwa konser
watystów.

Fundusz stypendyjny Towarzystwa „ Rodzina
Kto śledzi uważnie pracę na polD społeezuem i eko- 
nomicznem w naazym krają, mnst przyznać, łe  na
przód poztępujemy. Miasta i miasteczka nasze żyły 
dotąd samotnie. Nie łączył ich żadeu węz«ł wepólu.j 
pracy i wi pólnej idei, prowadzącej do odn dzenia. 
Towa.zystwo „Rodzina*, które powstało w r. 1881, 
podjęło pierwsze inioyatywę, j ty  paręset miaat i 
miasteczek zespolió przynajmniej w jednym b erni. 
ku do pracy nad udrodaeniem aię społcoznem i eko- 
nomicznem. Przy w ytrw ałośćcierpliw ości i ofiar
ności jednostek, eel powyższy udało mu oię osią
gnąć. Dzisiaj kraj cały uwierzył w pożyteczność i 
żywotność „Rodziny*, która do głównych celów 
swej działalności zaliozyła także opiekę nad mło
dzieżą ubogą, zpesobiąoą się do zawodów prakty
cznych Towarzystwo, o tU  m mowa, doprowa
dziwszy fundnsz stypendyjny do sumy 1 300 złr . 
rozpoetęło ndzislać stypeuJy.

Wydział oentralny w miesiąou listopadzie przy
znał stypsndyam w kwocie 100 złr. Julianowi 
Krupskiemu, młodemu, bardzo nzdoinioncmn mala
rzowi pokojowemu z« Lwowa, który, aby się wydo
skonalić w dekoracyi i ry Bunkach, udał się do wyt- 
siej rządowej szkoły przemysłowej w Wiednia. — 
Drugie stypeudyum w kwooie 160 złr. rocznie n- 
dzielił wydział synuwi abugiego równie rękcdziel 
niks w Stanisławowie, który jest uczniem wiedeń
skiego kpnserwątorygm muzycznego i który, według 
opinii p. Biernaokiego, dyrektora Towarzystwa ma 
tyeznego im. Mon‘uszki w Stanisławowie, i profe 
soiów lwowskiego konserwatoryum. posiada Lad 
zwyczajne zdolności i zamiłowanie do muzyki.

Dwóch młodzieńców zawdzięczać-więc b id z ie  swą 
prsyssłcćć Towarzystwu „ r  .d* 'oa“ . Społeczeństwo, 
które przez oćm Igi oiac-zało sw ą opieką to stow a
rzyszenie, wiadomość powyższą przyjm ie zapewne 
jako dowód wdiięcznoćei i zarazem jako wskazówkę 
aby fundna* atypenayjny o którym  m ow a, powię 
kszało darami i legatami. Setki bnwietn młodzieży 
rękodzielniozsj i przemysłowej w ykształcić nam na
łoży, jeśli mamy się wyrwać ze szponów zagranj- 
ttnej zależności. M iasta i miasteczka Daszego kraju , 
które dotąd mają oddziałów „RudziDy*, brak
ten nzunąi powinny we własnym interesie.

Że m.esz >ńoy miast i miasteczek naszego kraju, 
zwłaszcza rękodzielnicy, przemysłowoy i I* ipcy, gro
madzić >ię będą pod sztandarem „Rcdr/ny*, mocno 
W to wierzymy. Lwów, Kraków, Stanisławów Zło
czów, Przemyśl, S try j, Bochnia i inne tak bowiem 
postąp ły.

ft Nowym Sąozu staraniem Towarzystwa gi
mnastycznego „Sokół* odbędzie się intro 29 b. m 
O godz. 8 11/ ,  rano w kościele 00 . Jeznitów nabo
żeństwu na spokój dasz uozestników walki z 1831 
rokn.

f f  Rudkach odbywa się dziś uroozyatośó poświę 
oenia chorągwi miejscowej straży ogniowej oehutni- 
ozej. Dzień za* 29 listopada nozcznnym zostanie 
Przedpołudniem nabożeństwom, » wieczór uroozy< 
■tym obchodzą, który się odbędzie w sali Rady 
gminnej.

P* lam a  n a n iJL  Odszozego. oiony tytnłsm i euarakte- 
r*m starszego radoy rachunkowego, radca raobunkowy 
Przy krajowej dyrtkcyi ikarbn we Lwowie Gra :ka mia
nowany został starszym radcą rachunkowym.

Rada sskoln . kr-jewa zamianowała starego nauczyciela 
w Suchej Dyonizego Gfcczha. pełniącego obowiązki tym- 
®*aeoweg nauczyciela w Ujsołach, stałym nawozy'’ .e lm  
szkoły etatowej w Ujsołach j stalag j  Lauozyciela Vva.ofl 
” 6° Januszkiewicza w Tyrawie Wołoskiej, stałym nan- 
*-y ielem szkoły eiatowej w Górkach ; tymczasową nau- 
®tyciei :ę młodszą Helenę Giaszową w Choezni, aiiłą  nau- 

iel»ą młodzzą 2-kinowej ezLuły etatowej w Choezni; 
■-Mego nauozyeieia młodezog szkoły fiLaluej w Bukowie, 
^tanioi iwa Andalego, stałym nauczycielem szkoły etato - 
w«j w Mogilanaob.

^rezydent aądu krajowego wy itsugu w Krakowie za- 
■a.anow ^  uflojofu rachunkowegu Sądu krajowego wyżs/.c- 
8° w Krakowie Perogryna Kiena, rewidentem rachunko
wym, -aż asystenta rachankowcgo tegoż sądu ,y„szcg«

ana Kaisert, oBsyałum rumiankowym przy sądzie krajo
wym wyższym w Krakowie.

„Pepa“ , komedya w 3 aktaoh Henryka Lleilhaoa i kolejowy Józef Schoeuer, główny kierownik ca- 
Ganderoza. łego aparatu emigracyjnego na  stac ji w Suchej,

„ --------------------- ------------  która była filią agencji oświęcimskiej.
— --------------------------------—- —  fecnoener uznaje się zupełnie niewinnym. —

l * l * S b S * S s a i  Opowiada, że w r  1887 zaangażowanym został
i r r u t t ; N  ((j 0 agencyi hamburakiej w Oświęcimiu pizez

■ Loeweuberga i zgodzony za roczną pensyą 1000 
W a d o w ic e ,  27 listopada. ; z łr .

Przesłuchanie oskarżonych postępnje rap rzód  P r  z e  w. Jakie pau miał za to obowiązki d)a[
coraz szybszym krokiem. Zeznania ostatnie do-, agencyi?
tyczą ciągle jeszcze kwestyj szczegółów o rg a-j S c h o e n e r .  Uważaj na  szwarcowników i nie 
nizacyi aparatu agencyjnego, głównego zarzutu 'dopuszczać ich do zabierania wychodźców, prze- 
oszustwa, ograniczenia wolność., gwałtów i po-'znaczonych  dla agencyi oświęcimskiej, 
p ienn ia  dezercyi, wreszcie przekupstwa. Fonie P r  z e  w. Gzy na pańskie ręce przychodziły
waż zeznania przesłuchiwanych obracają się okoł pen sje  dla urzędników i konduktorów kolejo-
jednych i tych samych twierdzeń, omówionych już i w /c h ?
wyczerpująco przy zeznaniach pierwszych pięciu* Os k .  Tak je s t; ja rozdawałem sam, czasem
głównych wspólników, przeto tok dzisiejszej roz- zaś przywoził pieniądze Landau. 
pn wy me dostarczył nowych ważniejszych szcze- \ P r  z e  w. Komuż pan penaye w ypłacał? 
gółów. j Os k .  Naczelnikowi stac ji Haimanowi 30 złr.,

Dalsze zeznania kasjera  kolei północnej w kasjerow i 10 złr., posługaczowi W iduchowi 4 
Oświęcimiu Z o p o t h a  dotyczyły zarzutu w y ży - 'z łr ., naezeln.kowi w Skawinie 50 złr., restaura- 
■kiwania wychodźców na knrsie pieniędzy. Za- torowi Szpondrowskiemu 20 złr., kontrolorowi
rzut powyższy odpiera oskbrżony tern, że stoso- Dittersdorfowi raz dałem 80 złr.

zię zawsze ściśle do urzędowych in s tru k cy j.1 P r  z e  w. Kto zawierał układy z tymi pa-
Póki n ie obowiązywały ceduły giełdowe, pobierał nami.
t zw. „abgerundpter Cursa tj. 160 m. za 100 O s k .  Niektóre ja, inne Landau.
złr. następnie zaś stosował się do telegrafowa- P r z e w. Kto wypłacał pensjo  żandarmom i
nego kursu. kio z nimi zawierał układy

P r o k .  Z dotychczasowych zeznań pańskich Os k .  Nie wiem. Żandarmowi H ubenem u raz 
nie można sobie wyrobić przekonania/ za co p»n pożyczyłem 40 złr. z funduszów agencyi, bo nie p ^ J 
właściwie pobierałeś prowizyę a następnie pen miałem własnej gotówki. Fasola
syę od agencyi hamhurskiej — gdyż oskarżeni P r z e  w. Więc agenc ja  pożyczała tak każde- JagłT 
twierdzą, że płacili za bilety także w markach, mu, kto tylko się zg łosił?  s“ no
więc tytułu do wynagrodzenia pana za stratę nie Os k .  Tego nie wiem. Dla Hubenego przy 
było ? słali.

Os k .  Agencyi zależało przedewszystaiem na 
tern, abym rekomendował wychodźcom rutę na 
H am burg i za to mi płacili.

Obwinieni konduktorzy kolei państwowej w nie
śli dziś podania do dyrekcyi ruchu w Krakowie 
o przyznanie im jednorazowej zapomogi. Znaj
dują się oni w wielkiej nędzy, a kilkn z nich 
zachorowało z powodu złego odżywiania się.

Dział ekonomiczny.
Przemysł naftowy w Galicyi. z kopalni Dafty 

w Słobodsie Rnngurskiej d"noszą że Amerykanie 
wykonali tam szyb o niebywałej u nas głębokośsi 
508 metrów i 70 centym. Sejm galicyjski przyrzekł 
przed laty subwencję 10 000 złr za wykonanie 
500 - metrowego szybu, otóż Amerykanie obecnie 
mają zamiar żądać owej subwencji.

Kolosalna deotylarnia nafty w Peczyniżynie, 
wła n óó sjółki akcyjnej, na czele której stoją pp. 
Biedermann, Klein i Szozepanowski, została wydziei- 
iawiona spółce krajowej, zawiązanej przez p. Szoze- 
panowskiego.

T a r g  w * K l e p s n u .  (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 26 iutopada.

Płacono za 100 kilogr. netto : od
P u e n i o a ..................................................................8-70
Z / i ................................................................................7-75
J ę c z m ie ń .................................................................. 7-70
O w i e s ....................................................................... 8-—
G r o c h ..............................................................10-—
Tatarka ..................................................................7-—

................................................................. 5-50
 1 0 -

 1 1 -

S ło m a ...........................................
Koni .*' ta na pu^ę za 100 kilogr. 
Ziemniaki za hektolitr 1-90

do 
9-45 
8-»0 
8 3 0  
8-40 

12-— 
7 20 
650 

1 2 -  

i4- 
4 — 
32« 
4-50 
2 —  

2---
  # UŁUUW1UI ŁO.  ........................................  Ww
Tu odczytuje przewodniczący zeznania Schoe- jJzja za k o p ę ...............................................  1-90

nera w śledztwie, odnośuie do przeknostwa żan- ** • • ■ • • • • ■ •
darmeryi. Zeznania te są wręcz przeciwne dzi- okowita na 80« ** *** ** ‘ 78.~
fliAia7. v m  ia r r n  T O T n u r i in m  n r o w n a o r a )  o i a  tir ni/«Vi f D h

wy typ w awoim rodzaju. Zezuau a swe rozpo- śnił szczegółowo ich obowiązki dis agencyi. — 
czyua od zapewnienia, że znany jest szeroko i Przewodniczący okazuje Sehoenerowi dotyczące 
daleko ze swej uczciwoćci. Od lat 19 jest rest-iu- protokóły z jego własnoręcznym podpisem, ten 
ratoiem  kolejowym w Oświęcimin i w przeoiągu zaś odpowiada na to, ie  tu  musiało zajść jakieś 
tego okresu dał się poznać przejezdnym z całego nieporozumienie, gdyż on tego wszystkiego nie 
św ina, z Niemiec, F rancyi, A nglii a n a w e t  z zeznawał.
Galicji jako doskonały restaurator, a dla popar- P r z e  w. Dziwna rzecz, że wy wszyscy teraz
cia twierdzenia tego powołuje się na okoliczność w to Bamo popadacie nieporozumienie, 
że nigdy dotąd me był karany P r z e  w. W jakich to razach żandarm i w Su-

Interesem  emigracyjnym począł kię zajmować chej i Żywcu aresztowali wychodźców z wasze- 
od czasu, gdy zgłosił aię do niego agent pół- go polecenia.
nocno niemieckiego Lloydu i zaproponował sprze- Os k .  To niepraw da; oni nikogo uie areszto-
dawanie wychodźcom ki»ri okrętowych. Po me wali.
jalnem wahaniu osktrzony przyjął to zastępstwo Dalszy ciąg zeznań Schoeneri odnosi się do
i prowadził je sam aż do cz>Bu, gdy zgłosili się stosunku z konduktorami. Opowiada on, io  na
do niego Hora i Lówenberg i zaproponowali, dworcu był przy każdym osobowym pociągu, wy- 
aby razem z nimi intereo prowadził. Neum ann pytywuł kondnktorów, ile wiozą „głów* żywego
prajata ł na to, ale zastrzega się stanowczo jako- towaru i odpowiednie wystawiał im asygnacye. ■ . . ,
by był wspólnikiem. Do kanceiaryi namburakioj P r o k .  Niechże pan dokłńduie powie nam, j . £  7 k mBkym i” ’ f?"?
nigdy nie przychodził, rachunków i ksiąg uie komu pan wypłacałeś pogłównb w Suchej. i . .  hmn a , y wl*tra»h. Niebo po- 
konlroloanł » złdowalniał aiętem , co mu wydzie- O s k. Nie pamiętam i zostanie zachmar.one , od oiasu do szasn śnieg,
lii. Herz i Lówenberg. Ten stan rzeczy irwał do P r o s .  W szyaty wy teraz macie bardzo in ó t- j p ura al4,za'
r. 1885, w którym to czasie zaprzestali na czas ką pamięć 1 j
jakiś prowadzenia pczemysłu emigracyjnego. Tu oskarżony wylicz* za przewodniczącym
Z chwilą założenia koncessyonowanej agencyi na nazwiska konduktorów, którym  wypłacał „po- 
wiusnę r. 1887 agenoya zaproponowała mu pro- głów no".
wizyę, któri wynosiła 60 ren. oJ głoWy i p rzy-i P r o k .  Pówornjoiz się pan ciągle na to, łe
nosiła mu dochodu miesięcznie ud 40 do stu uie miałeś pan innych obowiązków, jak tylko i

M p o s t r z e ż e n i a  < a e t e e r « l « g i e z n c
(podług Ubserwutoryuin krakowskiego (

Kraków, unia 28 listopada.

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

j 'iśnienie powietrza 
| (zred. do 0 #) 788 9 mm 735 5 mm 788 4 mm

Temperatnra 
f  stopniach Ceisinsza + 0 '  i - 2 » ,4 +  0*,7

Kierunek i moc wiatrn 
f i  oisza, 10 bnrzaj WS W1 WSW 1 E N E 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 2 2 % »«•/. 87%

Stan nieba 
| 0 » p o g .; 10 lup.poohm. 10

10
mgła

10
śnieg

Telegramy „Nowej Reformy*
Wiedeń, 28 listopada. W niedzielę rozpoczną 

kilkudziesięciu złr. N eum ana uważał to jako na- chronić wychodźców w interesie agencyi przed lię k o n f e r e n c j e  p r a w i c y ,  która potrwają 
leżną sobie Kompensatę za to, że ageneya biorąc ażwareowniksmi, niechże pan  więc wym ieni choć 
go w swą opiekę pczbawiata dochodu, jaki on miał jednego z nich po nazwisku, gdyż o ile wiem, 
przedtem żywiąc wychodźców w swej restaura- w Suchej prócz pana i Barbera nie było in n y  h 
cyi kolejowej. agentów ?

P r z e  w. Więc tak wysoki pan miałeś do- O Bk. Nie pamiętana na zwiuir, ale było ich 
chód z wychodźców, że gu agencja  uznała za dużo.
btobowne tak wielką prowizyą wynagradzać? j Ob., dr. Ł a z a r s k i  zwrae* uwagę, że są oni 

N e u m a n n .  Tak jest, af.raty moje były na-» wymienieni w in strukcji atarostwa do iandar- 
wet większe ja więcej czasem jak 200 złr. za- meryi i prosi o odczytanie instrukcji. Przew o-śorgan antisemitów, wzywa klerykałów niem ie-
robiłem z wychodźców, którzy się u m rie  stoło- j dniczący sprzeciwia aię ze względu, że inatrnk- jek ich , aby szli łącznie ze stronnictwem  niemie-
wali. Szczególniej bardzu dużo wychodziło u mnie I cya jest redagowaną nrzez Iwanickiego i Sro- j cko-narOdowem, porzuciwszy dotychczasową poli-
 1— Ł _ 1 _ ._ __ i. ś m  l i r  aM o ta* n  rv i _ _« _ _  n1 _____ - . a  L ' I I "   __ Irtn . 1__ b .  _ J  _ _ J  _  J      X___I _ _  I _

ze dwa dni.
Przywódcy prawicy konferować będą pomiędzy 

sobą, a równocześnie prowadzić rokowania i z 
rządem, któremu przedłożyć mają swe żadania 
Miedzy iuuem i g a l i c y j s k a  k w e s t y a  i n d e -  
m n i z a c y j n a  ma być także wzięta pod o- 
brady.

Wiedeń, 28 listopada. Deutsche! YolksUatt,

wrzawa, gdy po dwugodzinnej mowie bana po
seł J  a k c i n , członek stronnictw a S t a r c o w i -  
c z a, obwiniać zaczął stronnictwo rządowe o sza- 
cherki kolejowe, a nawet marszałkowi sejmu za
rzucił udział w tych szacherkach.

Berlin, 28 listopada. Podobno major W i a s- 
m a n n  ma być odwołany, a na jego miejsce 
wyznaczony G r a r e n r e u t h .

Berlin, 28 listopada. Kreutz. Ztg. oświadcza 
się przeciw urządzeniu powszeebnej w y sta^ r w 
Berlinie, projektowanej dla przyćmienia wystawy 
paryskiej.

Berlin, 28 listopada. Oczekują tu przybycia 
ks. Bismarka 

Bochum, 28 listopada. W szybie „ G o s t a n -  
t i n* wybuchły gazy. Skutkiem eksplozji ponio
sło śmierć na miejscu 14 górników, kilku jest 
rannjuh .

Paryż, 28 listopada. Biuro Izby deputowanych 
u n i e w a ż n i ł o  17 g ł o s a m i  p r z e c i w k o  15 
w y b ó r  J o f f r i u a  w 11 okręgu paryskim, u- 
z n s  | c  równocześnie g ł o s y  o d d a n e  z a  
B o u l a n g e r e m  z a  n i e w a ż n e .

Bruksela, 28 listopada. Król upoważnił m ini
stra sprawiedliwości do zasuspendowsnia aa  sześć 
miesięcy od uizędowania szefa policyi Gauthie- 
ra de Rossę, za jego zeznania w procesie karnym 
przeciw anarchistom  w Mons. Po zamknięciu se
s j i  G authier będzie zupełnie oddalony z urzędu 

Londyn, 28 listopada. Times donosi na pod
stawie wiadomości z Konstantynopola, ie  rząd 
turecki postanowił wprowadzić pewne reformy 
w dotychczasowym systemie administracyjnym na 
Krecie. Z osobnym uiłtańskim  fermanem amne- 
styi wysłany został na Kretę Aehmed-Bachib- 
pasza. Od amneatyi w ytłaczani eą niektórzj na
czelnicy rozruchów.

S L n m  t e l e g r a f i e !  a  u .
»*ar<»k u ( i « t d a t *  w ± •  - a o » A « j

dnia 28 listopada 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednuczuny dług w srebrze . 
Aus*ryackd> renta złota . . . .
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe .........................
Londyn ...........................................
Srebro .................................................
20-to frankówki za sztukę .
Dukaty austry-ckie . .
Banknoty brnku nienaier za 10 ) na.

Odpowiedziałaj liedakto/ : 
M ich ał K o n o p i ń s k i . 

W ydaw ca: D r, Lesiu,w  B oroń*k i .
— mĘmm— — — — — mmm

Kars w w%I. 
«ast7

rfr.

85 75
86 10

107 95
100 90
920 —

314 75
118 25

9 42
5 64

58 10

Rubryka „NauM łane* ni* puchudzf od Rsdak- 
oyi, która też żadnoj odpawledzialoości za a ą 
mb przyjmują

gulaszów. Gulasze moje są na cały świat sławne i kowskiego z polecenia su ro ittra  bialskiego, 
i takich dobrych nigdzie nie dostanie. Ja  co-j Oskarżony B a r b e r ,  podobnie jak  wszyscy 
dziennie rano n* śniadanie i wieczór na kolację j poprzednicy, nie poczuwa się również do żadnej 
sprzeiaw ałeir po kilkaset porcyj. Gdy n r  wy- j winy. Zaangażowany w roku 1887 do służby 
chodźciw brakło, wydawałem miesięcznie o 200(1 Herza przez Lówenberga za wynagrodzeniem
gulaszów mniej jak przedtem, dalej o 1000 obia- 
d( w mniej i o 20 wiader piwa mniej. To wszy
stko przynosiło mi dochodu daleko więcej, j ik to 
co mi agenoya płaciła.

N enm anu zapiera się stanowczo jakiegokol
wiek udziału w czynnościach agencji

Wezwani Herz i Loewenberg stwierdzają, że 
przed założeniem koncesjonowanej agencyi Neu

miesięcznem 50 złr. objeżdżał ru tę z Suchy do 
Oświęcimia i pilnował wychodźców, by po dro
dze nie uciekali.

Na zarzut przekupienia strażnika Czajkowskie
go odpowiada, że siedział raz w restanracyi ko
lejowej wieczorem i spotkał tam Czajkowskiego. 
Czajkowski mówił, że ściga jakiegoś złodzieja, 
przy tam. w rozmowie żalił się na biedę, mówił,

mann należał do ich spółki cichej. Neum ann że musi jechać do Szczawnicy na kurację  i p ro
się wypiera i powstaje na sali sp łu c z k a  między 
oskarżonymi.

Obr. dr. Ł a z a r s k i  in terpelu jeH ałatka,gdzię  
się podziała księga rachunkowa z lat 1883 i 1885, 
w której pozycje Neumanna są uwidocznione. 
Hałstek uie umie jednak pytania tego wyjaśuić. 
Herz tłomaczy je  w ten sposób, że po zwinię
ciu pierwotnej spółki księgi, jako niepotrzebne, 
zniszczono.

Przewodniczący zedowalnia się tern wyjaśnie
niem.

Ważniejsze nierównie od N eum anna stanowi
sko i cięższe z irzuty dźwiga drugi restaurator

sił o pożyczkę 100 z łr Barber dał mu 50 złr 
Praytfem po pijanemu w wylaniu czułości poka
zywał mu pierścienek i zapomniał go od Czajko
wskiego odebrać.

Przewodniczący odczytuje li*t Barbera do Czaj
kowskiego, w którym Barber żąda wekslu na 50 
złr. i zwrotu pierścionka.

Dalsze zeznania Barbera odnosiły się do gw ałtu 
i bójek na dworcu oświęcimskim pomiędzy na
ganiaczami Bremy i Ham burga, w których B ar
ber czynny miał brać ndział. ,

Oskarżonj wypiera się, winę składając na 
Banda.

tykę, która była zdradą narodowego żywiołu n ie
mieckiego.

Wiedeń, 28 listopada. Fremdeńblatt omawia 
w uwagi godnym artykule wczorajszą niesłycha
nie skandaliczną scenę w sejmie węgierskim. 
Sytuacja  stała się skutkiem  tego zajścia bardzo 
poważną.

Wiedeń, 28 listopada. Rumuńską mowę trono
wą wszystkie dzienniki przyjęły bardzo życzliwie. 
Ze szczególnem uznaniem mówią o tym  ustępie, 
który z naciskiem wspomina o skutecznych usi
łowaniach mocarstw w celu utrzymania pokoju.

Wiedeń, 28 listopada. Przy dzisiejszych wy
borach na burm istrza miasta otrzym ał P r  i i  81, 
L u e g e r  29 głosów.

Wczoraj odbyła się pierwsza próba użycia li
nii t e l e f o n i c z n e j  z Wiednia do Budape
sztu. Próba powiodła się najzupełniej.

Wiedeń, 28 listopada. P r i x ,  kandydat party i 
liberalnej, wybrany został burm istrzem  w W ie
dniu.

Wiedeń, 28 listopada. Dziś zrana spadł tu 
śuieg obfity.

Praga, 28 listopad Pos. H 1 a v k’a podarował 
czeskiej akademii umiejętności dom okazały.

Zagrzeb, 28 listopada. W sejmie k r o a c k i m  
zaszły skandaliczne sceny. Powstała niezm ierna

N A D ESŁA N E.

D o nabycia
w księgarni G. Gebethnera i Spł.

w Krakowie :
J ó z e f a  R y c h t e r a :  „Ciernie i Wawrzyny",

zbiór nowel.histotyoznych (c n» 80 ot.).
Tegoż autora : „Droga Życia”, poei io , (odzna

czony przez wło. ką akademię nauk wielką nagrodą 
Wiktora Kmanaela — oena 35 ct.). 8869 1

NA 1-E8ŁA N E

Neusteina ocukrzone pigułki
iw. E lib iety

„ezyezczące krew* wypróbowany przez znako
mitych lekarzy polecony środek n  zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkam i znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d *  i nasza firm a: A p o t t t « k .c  „ Z a i u  
H e i l i g e n  L e o p o l d *  w W iedniu róg Spi- 
gelgasse i Plankeugasse. W Krakewie akład w 

plekaob pp. R edjaa, W iszniewskiego i w Pod
górzu u p. Skakalskiego. (2757 4-24)

Pamiątki, zbiory I osobliwości oedne zwie
dzenia.

— Mu s i  n m  N a r o d o w a  B z t n k i  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarte codziennie U śp i poniedziałków od 11 
do 3. W itęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont.

K r a k ó w ,  d n i a  2 8 /1 1 .
(Bez bieząjego kuponu.)

Bubie, papierów'. . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-1‘ frankówka m ł o t a ...........................
6°/0 Potyczka krajowa galic. za złr. 100 
41' , 0/. Pożyczka krajowa gałic. za złr. 100 
5°/„ obligauye indema. gal. za złr. 100 k. ni. 
41/ ,0/. Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5“/,, Obłigi komunalne „ „ . I S mis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  80 listopada • Po ra / pierwszy ■

4°
4’/,c/c
5%
5°/.
5’7,
VI.
n

n  Em.

Banku bip. z prym. i0°/o 
„ zwr. za 40 lat 

Król. Pol. za rubli 100 
likwidac. n  ,  v n 100

L w ó w , d n i a  2 8 /1  !•
(Bez bieżącego kupouu.)

Akcye Bauku hip. gal. (dywid.) na złr. *00 
5”/0 Listy uast. Bauku Łipot. gai. za złr. 100 
41/,0/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 10U 
5‘,, L is t/ zast. Tow. LTed. ziem. za złr. '00  

,7o o n  . » » ™ rfr. 100
4“ . „ „ „ „ okr. 5e złr. 100
5-’, Obligaeyc indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
p“/o Oblig. komun. Banka araj. za złr. 100 
4'/,°/o Obligaćye pożyczki krąj. za złr. 100

płacą ządują j

124 75 126
57 50 58 50

9 35 9 44
104 25 106 —
96 97 50

103 50 105 25
97 25 98 25

100 25 101 50
96 — 97 25
93 50 94 50
98 50 99 50

100 25 101 25
103 25 104 25
100 25 101 25
94 25 &5 75
86 50 87 75

283 287
100 35 101 35
97 40 98 40

100 25 101 25
98 50 99 50
92 70 93 70

104 — 105 —
10U 50 101 50
96 5u 97 50

W arszaw a, d u in  27/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/„ Listy zastawne z r. 1869 za rabii 100 
4°/, Listy likwidacyjne za rubl> 100
5°/0 Listy zast. arszawy I  Em. „ „ 100
5°/o .  i ,  IIEm . „
5°/o * B HI Em. „
5*/. „ „ „ IV E m .„

W iedeń , d n ia  27/11. 
O b l l g l  d ł u „ u p a ń 8 1 w a

(bez bieżącego kuponie) 
Renta austr. papier. 

n n srebrna
z n rfota . .

100
100
100

5" o

ł ° ,
5°/o
VI.
5°
5 */.

„ „ papier, non >
Losy z r. 1854 aa 250 złr

„ z r. lSUO na 500 złr.
„ z r. 18bO na 1O0 złr.
„ z r. 18ts4 bez °/o całe
n z r. 1861 bez •/„ pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 

za 100
. za 100 
. za 100 

za luO 
. za 100

Oblipauye korony węglersklaj.
4cj„ Renta z ł o t a ......................za złr. 100
5°/„ Renta papierowa . . .  za złr. 100
50/0 ODl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . HW
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ 100
Poiyezkaprem .ręg po 50 zł. „ . 100
4°/0 Losy Cisańskie (Theiss- Reg.) „ . 100

płacą żądają

85 35 
85 60 

107 85 
100 85 
131 50 
139 25 
143 50 
176 -  
175 50

99 95 
97 15 

111 50 
139 75 
139 75 
127 —

96 40 
88 60 
98 75 
95 50 
95 — 
94 20

85 55 
85 80 

108 05 
101 05 
132 50 
139 75 
143- — 
177 -  
176 50

100 15 
97 35 

112 50 
140 25 
140 25 
127 25

Obllgaoys Indsmilznoyjis.
5°/„ Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m 1_. 
5°/„ Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5°/0 obi. ind. diedm. . . .  za 100 m.k.
4°|0 OdL ind. Węgier . . . aa 100 złr.

Listy zastawns.
4 '/,°/0 Boden-Credit allgeiu. ost. za złr. 100 
3°/0 Boden-Oredit allg. ós: t p r .  za złr. 100 
5%  Banku ~ip. gał. s 10°/o pr. za złr. 100
5°/0 Banitu bip. gal. 40-ietme za złr. 100
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4Ł/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 zzr. 100 
4 1/ ,0/# Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41/»0/o Bana krajowy galicyjski za jłr . 100 
5°/0 Bank kraj. obi. komnnalne za złr. 100 
4V*°/o Hans u austro-węgiersk. za złr. 10J 
4“/„ Banku austro węgierskiego za ««r. 100
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L s s y.
Bndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe auscr. • • na 100 złr. w. a.
O l a r y ............................... na 40 złr. m. k.
4°/0 Tow. żegl. Dun. . na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miast* Budy) na 40 złr. w
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
uzerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w, a.
R u d o lfa ................................l-  10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

płoeą żądają)

103 50 104 20
104 — 104 80
104 50 105 10
88 — 88 50

100 40 101 20
108 108 50
103 50 104 —

100 70 101 20
100 50 100 85
93 60 94 ____

98 75 99 _

97 50 98 25
100 25< — ___

109 90 101 30
99 80 100 20

U l — 111 50

8 10 8 40
185 50 186 ___

59 — 60 ___ _

127 — 128 —

25 25 25 75
61 25 61 75
18 60 19 —

12 .25 12 I5020 - 20 325
33 1 - 37 1 -

dywid.

6 -  

5- — 
1 3 -  
18—  
21—  
30—  
39-80 
12—

16-87
117-25

7-94

27 fr 
i f r .

Akeye kwakowi
Anglobank....................... na Ł " itr.
Bankrerein Wienż u  łOO n-
Kredy.. dli, handlu i przem. na 160 lir. 
KreditbaiJ węg. allgeiu. na 200 złr. 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgieraki . .
Unionoank

143 9»
116 90 
814 50 315 
333 bO 334 
282 -  
219 25

na 600 złr. 921 -  923 -  
na 100 złr. 239 50 239 75

Akeys kelsjews.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półnoen. . na 105G złr.p2580

7*35 Karola Ludwika
Koszyoko-Bog umińskie

13-40 Lwowsko-Czerniow.
btaa -si lenbahn 
Lombardy (Siidbahn)

na m10 złr 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 zrr. 
na 200 złr.

W a l u t y .
Dukaty pełne Ważne . . .
20-to Fr»nkówki...................
20 tu M a rk ó w k i......................
Pót-Impoijały ros. pełne ważne
Funty s z te e l in g i ......................
Banknoty wio a kie . ,

za sztuk, 
za sztukę
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 

sztukę 
za 109 u tu l

144 40
- j6  30

287 -  
119 50

5 64 
ft 41

U  63 
9 75 

11 80 
4- 40 

l i?  -

żą<Wł

379 —1382 — 
2535— 
183 50183

155 751156 25 
L33 — 233 50 
241 — 241 25 
128 75 129 25

5 66 
9 *3

11 65 
9 80 

11 85 
46 

125

AUCłUST .BJlCZYM SK I
—  K a n t o r  w y m i a n y

Knpuje i sprzedaje, tak na  rachnnek własny, jak i w drodze komiaowei: papiery Daństwowe, akcje, listy zastawne. io3y. monety, oraz inne 
w alory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i knnony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą'; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takjw c gpieszuie, pod najkorzygtm tjsteaii warunkami
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Walne Zgromadzenie
StffwaiTfsz&cid Kandydatów Motaryaluycli

w  K r a k o w i e
odbędzie . ię dnia 7 grudnia 1839 r. o godz, 5 I 

wieczorem w hotelu „pod Rożą“. 
N aporząlku diiennyiL : Sprawozdanie z czyn

ności i roazny bilans , jwnioski W ydziału, wy-1 
bór zarządu i wnioski członków.

Kraków, dnia 27 listopada 1889 r.
2860 1  W y d z i a ł .

Realność
składająca się z murowanego , parterowego do
mu o 9 pokojach, stodoły, 2 s ta jn i, !  szop i 
l 1/, morga ogrodu zagospodarowane?^, w mie- 
śeie D ę b i c y , z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .  

Cena 8 .0 :0  złr. Hipoteka koło 4.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje I d a  L e n i a r t e k  po

ste restante D ę b i c a .  2863 1 4

Jest do nabycia każdego czasu z a  n a d e r  
p r z y s t ę p n y  « e n ę

Zakład fryzjerski
egzystujący od la t 14 przy ulic*y pifirwszorzędcej 
w Krakowie , dobrze się prezentujący i jedynie 
z powodu atoeunków fanrilijnyeh jest do odstą
pienia. Bliższa wiadomość w B i u r z e  i n f o r -  
m a c y j n e m  p r z y  u l .  F l o r j a f i s k i e j ,
Ł .  4 5 ,  w  K r a k o w i e .  28 % 1 3

Magazyn F. Bruno HahnJ
( W .  E -  A u g e l o n )

poieca 2827 1 0
gotowe i zaczęte Tiscfclaufbry, ser 
wetuj na meble, poduszki, dywany 
pod zegarki, pantofle i wszelkie 

haftowane roooty.
t t ł t l  kongresowe, jutowe

Haftowane ornaty i stuły.

Zdolny pomocnik handlowy
poszukuje m iejsca w h an d lu  drob.azgo- 
w o -g a liin te ry jn jm , b ław ainym  płócien  

nym  lub papierow ym . 2864 i 3 
L is ty  uprasza ad re so w ać: SzbmaiiSkL 

Kraków, ul. Grodzka, L. 20, III pięt. >

Dc magazynu Herbat i Win
Juliusza Grossego w Krakowie

nadszedł w łaśnie pierwszy transport

t e g o r o c z n y c h  ś w ie ż y c h  h e r h a t
w ca łym  wagonie zaw iera jącym  kkrzy fi 181.

Waga tychże wynosi brutto 6288 kilo, czyli 12.576 funtów.
Od d n ia  26 listopada b. r. w ydaje się już herba ty  z tego tran sp o rtu , g  lyż 
zeszłorocznych w yczerpanym  został.

J ± .  P C
zapa 235o 1

U l l o a  a r o d z k a ,  Ł  9 ,  I  p i ę t r o .

9
hł i.
t
W

»
a

T E L B G - A A M .
J >  O  F I L I I

Heilmanna Kohna i Sjnów % Wiednia
w  K rakow ie, u lica  G rodzka, L . 9, I  p ię tro ,

nadszedł wielki transport

Ubiorów męskich i dziecinnych
n a  se z o n  j e s ie n n y  i  z im o w y .

Ubrania marynarkowe je- Ubrań 1 salon. I frakowe
s eoue i zimowe od złr. 13—25 najnowszego fasonu od złr. 2 '—42

U b r a n ia  żakietowe . . od złr. 25—32 P a lt o t y ........................... od złr. 14—38
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—23 Meniykowy miastowe od złr. 14 — 22

Haweiokł, szlafroki, bundy do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe po najtańszych cenach.
Spodnie zimowe oil 3 zir. do 11 zir.

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
| W  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

I C '  B k l a d y  u a M e  : ' H l
w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzica, L. 9, I piętro, w Tarnowie, w Przemyślu, 

wo Lwowie, w Czerniowoaoh, w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilżnle.
Z szacunkiem H eilinann Kohd t Synowie 

?465 24 U w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

I T l l o a  G - r o d z l s a ,  Ł .  9 ,  X  p i ę t r o .

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, aL FtoryaOska, 18.

FABRYKA FORTEPIANÓW
oraz

skład i wypożyczalnia
poleea

f o r t e p ia n a  n o w e
, w łasn ego  w y ro b u , krótkie („Mi- 

I  gnon“), proste i krzyżowe, orzechowe lub 
a  czarne, najnowszej kons rukcyi, z pięknym 
5  tonem i wyborną grą  trwałe w «troju i 
Wj meehanice.

i

^  Ceiy nader umiarkowane 1 gwaraacya
5  iTO ia .  Fortepiana używane przyjmuje 
JK się w zamian, również w anlkie reparacye 
a  ■ YkoBuje się najstaranniej. 2285 12 0

k W W M
-------------------------- •r - n - - r >    m

N O W O Ś Ć !
W ysila w  tych dniach bardzo zajmująca bro-1 

szurka pod tytułem : F a łs z y w i  l o b r o ń c y  
n a r o d u  g a l i c y j s k i e g o ,  przez W . W . 
< h .  Do nabycia r s wszystkich księgarniach. I 
Główny skład w uruli arnl Kozińskiego w Kra
kowie. C e n a  3 0  e t .  2702 9 10

Z d. I października b r.
otwartą została 

w  domu W go Lenerta, u] ica 
Sław kow ska, 6, I piętro,

la
z charakterem czysi > prywatnym.

W  p ik n ie  urządzonych salonach 
wydają bię ś n i a d a n i a ,  o b i a 
d y  i k o l a c y e  c z y s t o ,  z d r o 
w o  i  s m a c z n i e  p r z y r z ą 
d z o n e ,  w cenach dla każdego 
przystępnych. 3609 5 o

Józefa  H orn.

20.000 kilo
JABŁEK
w najszlachetniejszych gatunkach, u mia
nowicie : S a ł a t y  n y ,  R e n e t y ,  M e *  
u a d i b i e ,  D o m i n e s z t i c  i t. p.

po 8 ct. funt
p r zy  w iększym  odbiorze ta n ie j 

poleca 2761 6 6
KAROL SZULC

■ l i c a  r i w r y a f . u k a ,  Ł .  3 3 .

t

1

I
M
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  A ir . 1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej * najlepszego ga
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczaików, ehustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.
B  O  e  n  z ł 1  I z .  s s

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną Publiczność, że objąwszy na własność 
stujacy od lat 20 pod firmą J . Gawełkiewicz

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH
będę prow»d^ił takowy odtąd pod własną firmą

S T R Y C H A R S K I
K r a k ó w ,  u l i c a  D ł u g a ,  l a .  4 .

Dokładna znajomość tego zawodu, oraz umiejętność prowadzenia piwnicy, dają mi na* 
dzieję, że uzyskane przez poprzednika mojego zaufanie nie tylko podołam utrzymać, lecz nawet 
o ile możiiośui zpotęgować; zaopatrzywszy więc handel mój na nowo w towary korzenne dobo
rowe z pierwszej rę ii, wyborne ze sławnych winnic Wina węgierskie, austryackie, siedmio
grodzkie; i inne, oraz prawdziwe Rumy, Codnaki, Herbaty, Buliony, różne konserwy i Marynaty, 
niemniej inne artykuły spożywcze — polecam się łaskawej- pamięci Szan. P T moich dotych
czasowych odbiorców, oraz P. T. Szanownej Publiczności, poręczając czystość i dobroć towafu 
po cenach możliwie przystępnych.

2 6 Pełen szacunku J a n  S tr y c h a r s k i.

B 3 S S S S 0  8 Ś B § 3
F a r b y  o l e j n e  i  p ł ó t n a

p ap ie r  szkicowy do olejnego m a lo w an ia , p en z k , oleje, sikatyw y, palety, szpachle 
i p łó tna  szpanow ane a a  ram ach , z najlepszych fabryk D flsse ld o risk ich ,

farby i papiery angielskie do akwarel,
p a s t e l e  f r a n o u s K l e

I r o z m a i t e  p r z y b o r y  d o  m a l o w a n i a  i  r y u o w a a i a
polecają

K U T R Z E B A  «& M I  I U l Y l C N K I
w  K r a J  t o  w i e  1421 16 o

p ierw szy  sk ła d  przyborów  d la  pp . A rtystów  M alarzy.

Kołnltrzvkl m ę - ie  i damskie .  doskonałym 
gatunku aa */t  tazina złr. 1.20 do 1.50. 

Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. 
'/ ,  tuzina lniany ih chuitrk do nosa ct. 90, 

1.20, 1.49, 170  do ,  złr.
’/, tuzina prawdz. francnskich batystowych 

onaotok do nosa zł-. 2, 2.50, 3 do 6.
V, tuzina angiel. batyst, chustek do nosa 

z najmodniej: zemi brzegami w różnych 
koloracn ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 • ’tu (37 łokci albo 23 '/, m.) dobrego 
pM tni lnianego e i*  6.50,7.50,9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) */4 i */4 
szl, skiegi płół M  złr. 10,11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 1

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) *jt  holender.
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) "/, i *L hra- 
wdziwego ramnunklego płótna w hkjle  ̂
pszyn gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od i ł r  4 do 12. 
1 sztuka lnianego płótna na 6 P’ 'eśoie- 

ladeł bc i szwa od - tio 15 do VI.
Szyfon na bieliznę męską i damską od et.

26 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości ou */4 do *■/« i 

‘•/4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury ni_ine du nakrycia siołu na 6—24 

osób, wrbór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o sz n le  dam sk ie . 

i  ozyfona złr. 1.10, 7 haftem wzor. złr. 1.85. 
Z dob »gi holenderskiego albo rumburskle-

go płótna 1 listwą na przodzis ąibo do 
zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20.

Koszule w lepszym gatunku, z haften rę
cznym złr. 3. 3.75, 4, 4.25 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunkn i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

M a jtk i fam a  k ie .
Zwyołe Cu ct., ozdobniejsze złr 1.20, z naf- 

towan. szlarkami z łr 1 80, 2.10, 2.50 i 3. 
Z barshantr gładsie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

zł* 2.50 i 2.75.
S pódn ice  dam sk ie .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3 75, 4 i 5.
Spsdnloe z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barahaou, gładkie, iłr . 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 8.50 i 3.85.

K a fta n ik i .
Z szyfonn zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft. o 1 zir. 3.25 de 3.50, 
s barchanu gładkie i ł r  1.20, 1.75 i 1 90.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20
K o s z n  L  J i ę z k i e .

Z najlepszego angielskiego szyfonu s gor
sem gładkim albo z listewkami zir. 1.50, 
2, 2,50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumbnrskiego albo holen- 
dersKiego złr. ? 80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k  te .
Z angielskiej p ik i , wszelkie, wielkości od 

z łn  1.25 lo J .40.
Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50..

Wielki wybór peóezóch damskich białych i kolorowych, jakołeż męskloh skarpetek
w różnych gatunkach I kolorach. 2422 17 0

Za wszelki i nas zakupiony ..iwar ręczy się , eo się nie podoba, odbieramy, za
mieniamy, albo wypłaiamy za to całkowitą należytośó. Te dobrowolne przez nas p i»5 jęte 
zouowiązanie dtje lażdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzet«!”ł ,  
i że nasze ceny są bez nonkurencyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y E S Ą  1  S p ó ł k i .
Skład fabryczny tcwaiów płócienny oh, zapas gotswej bielizny i wypraw ślałmyth

w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e ,  N r .  1 3 —1 4 ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

r  Są v zapnie całe wypnwr ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatni >, ~ p f l

t y l k o  p r a w d z i w e

Garnitury do pisania, Lichtarzy. Lichtarzyki, Kan 
deiabry, Przyciski, Popielniczki, Ramki do foto

grafii i t. p. gustowna i tanie
w  M A G A Z Y N IE  8636601

F .  S Z I 1K 1K W I C Z A
w  K ra k o w ie , R y n e k , l in ia  A —B.

Zamówienia z prowi loyi p-zy podaniu żądanego przed
miotu i ceny uskuteczniają się u z y b k o  i  r z e t e l n i e .

w r o w b ś c i
Dla hodowców bydła, koni ,  owiec i trzody, dla właścicieli gorzelh tuczą

cych woły. ogółem dla każdego gospodarstw a wiójskiego jest
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt

B R O O K  A / r  A T f f A

„ K B E 8 0 Ł l « - B A L l i i M M
który leczy każdą raaę, wstrz-ymuje ropienie i uskutecznia nader szybką kttracyę.

DLA KONSERWOWANIA JODKÓW
nie ma również środka tak doskonałego jus:

„ K r e s o l i n - B a l s a m “ .
1  o r j g t n a l n w  p a s z k a  z a w i e r a j ą c a  1 0 0  g r a m ó w  . . .  4 5  c t .  
1  o r j  g i n a l n a  p u s z k a  z a w i e r a j ą c a  S O O  g r a m ó w  1  z i r .  l O  c t .

Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla G alicy i p. S t e r a n i m  
W e i s s  w  K r a k o w i e ,  ul. Mikołajska, 4. Do nabycia w K rakow ie w  aptekach  
pp. Wiktora Redyka, Mały R ynek, i Konst. Wiszniewskiego, ulica Flory&óska, 
jak równi* ż w drogneryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradomiu. 3856 2 80

W i n a
T o k a j s k o - H e g j  a l a j i k k o

•syste pod gw araneyą, jak najtaniej •
H .  K L E I N A  

Hurtownika win w Kntzycach
(KskSim Dagaru). 1J88 76 0

O m m iK i  s i s ł a i  d e .

Księgarnia, skład i wypotyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism ps- 

ryodycznych

S. i  Knyiauoailueta w Mowie
otrzymała na skład główny 2883 2 3 

l |  Bielił ski f rani liszek. Sposób ednkaoyi w XV li. 
| l  stach opUany 1775 rokn. Csna złr. 1.20 

Plramowioz k , Grzegórz. Mowy, miane w To- 
warzystw'*, d t..,ąg elemuuiarnyoh w la- 
iaoh 1776—1788. Cem> 1 złr. 20 ct.

M U I O r i l T
dla P. T. W. PP, Urzędników.

Firma w.sdenska U. f i lie r  zarsueiła sałą 
prawie Galicyę z w,mi olertimi na mnndury ■ 
wą .staw ą przepisane, p^dająe csny sa gotówk} 
do Których w razi* zapłaty na raty doliesa doić 
wysoh. > proaea a. u ttż  podpławiy zawiadamia 

~ strony latsresow.na. te takież wams’mun
dury, z taj samej m—-rył, se powyższej Sr- , ,  
v najlśpszeji wykoaania. sc b»wlH*u ,, s ię  
d a s ta r e iy ó  d la  . u y g l U c h  k atega*  
rJj PP* U rsęd n iitó w  ■■ spłi ty mlaslę- 
izss pm tej samaej [« , $e 1 . .  w,

| deiska, a bar doilezeai.* jaklenkelwlsk praceutów.
W. Stachow icz,

I k t  a w l - c  c y w i l n y  i  w o j s k a  w y .
| 26io Kraków, Rynek, L. JO. *730

Wina Oedenburskie
bntelkaeh i leczkouh; są do nabyoia u Am* 

t o n l e g a  S c li i l z a ,  a l l e a  l t i - o p a l e s a ,  
Ł .  1 0 ,  K r a k o w i e

Gsnniki na ią-ianJa t m  g jg

I p  N t r z y ś A  r „  .Iżslpuskt der B a h n - 
bau-Ljnie Jasłu Rzeszów, ist ein t hr ,‘ro 
q%er t  rte,, e a s u p l c t t  c l s a s « r l c h t « *
* ’ 1 G a s t i  a » -  , Familien^crh&ltnisse 
helber, w f o . t  l f t r  d l e  B a a z c ł t  
a a  T e r p e e h t e a .

Aaskunft ertheilt ggg4 s 3
8 .  H a a s ,  S t r z y i O w

LEON GAŁEK
n l i c a  F l o r y a ń s k a ,  Ł .  3 0 ,

poleca wyborowe 2728 3 12

MĘSKTF. OBUWIE
po  cenach  przystępnych . 

K o d a l a  a n u l e l s h l e .

A n d r z e j  B e r n a c h I

Magazyn ubiorów męskich
« Krakowie, ul, Słiwuiskl, 2

nsknlecznia wszelkie obstalunki podług najśwież
szych żnrnali, w najkrótszym czasie, 1 własnyoh 

i powierzonych materyałó » 27455 6
Wynajmuje kostiumy na bais i do fotografii. 

C e n y  n a j p r z y s t ę p n i e j s s e

a
a

a

Puder Antiseptyczny
przepisu F r o f .  D r a  K e b r y

dla nieniuwlął i dzreci starszych,
jest jedynym środkiem przeciw oWrci m, rankom 

powierzchnim, wypryskom i t. p. chorobom. 
C en a  p aczk i 40 ct.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
I>eona R o sn e ra . 2781 4 o

Pasy
Oliwy do maszyn

do maszyn

m

sprzedaje 2642 8 0
p o  p e n a c h  k o n k u r e n c y j n y  e h

W. KRZYSZ TOFOWIGZ
w Krakowie. Unia A—B, 37.

Z 7i—- kowei w Yr-kowie
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y r a b i a n e  o d  r o k u  ± 8 8 2 ,

odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej
we Lwowie w roku 1K88,

zaszczycone odszczególniającenu św iadectw am i i polecano przez największe znakom itości lekarskie, jak:
Dra C. von Brauna, prof, Spaetha, prof. Dra Draschego, Dr:. Lorinzera z  W i e d n i a ,

Dra Biesiadeckiego, Dra Jandę, Dra Opolskiego, Dra Weigla, Dra Widmana, Dra Ed. Sawickiego, Dra Ziembickiego z e  L w o w a ,

Prot. Dra Korczyńskiego i prof. Dra Jakubowskiego z  K r a k o w a ,

0. k. radcy sanitarnego prvm aryusza Dra Wolana, Dra strzeleckiego, Dra Stockloewa w  C z e r ń  ł o w c a c h 1 w. 1.

a

1
n

[3

a
n

WINA LECZNICZE
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie

w  ć w i e r ć - l i t r o w y c h  f l n a z k a c h  z  k i e l i a s k i e m ,  j a k :

Wino chinowe złr. 1*50, Wino chinowo-źelaziste złr. t‘50, Wino rzewieniowe (rutnbarbarowe) złr. 1*58, 
Wino pepsynowe złr. 1*50, Wino peptonowe złr. 1‘50, Wino Gondurango złr. 1*50.

Główny skład na Galicyę w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.
W e L w ow ie i  na prow incyi w e w szystk ich  renom ow anych aptekach.

S k ł a d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e  u pp. aptekarzy F .  © r a l e w s k i e g o  i K .  W i s z n i e w s k i e g o .
W  W i e d n i u  d l a  A n s t r y i ,  W ę g i e r  i państw ościennych u p. W .  J f a a g e r a ,  III., Heumarkt. 3.

W ystrzegać sic  n a ś la d o w n ic tw  i  p o d ra b ia h , bacząc n a  m a rk ę  ochronną i  w ła sn o ręczn y
p o d p is , do k a żd e j f la szk i do łączon y. 8646 * 52

M
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ira
oko/o 400 morgow obszar u , są 

1 ^n,n«i do sprzedini*. 
Bliższej wiadomości udziela biuro 

adwokata Dra Ichheisera, ul. Bra
cka, L. 11. 2845 3 3

liczne zapytania 2, twia l aoa i m i i  
udzielam i nadal lek*yj taśrćir 

prsy ulicy Pija raki, |, Ł. 19, 
I I  pięti „  *805 3 3

Adolf Morys Pion
b. artysta baletu w Peieraburgu.

Zdolni agenci
zuajdą umioszetenie w Gen -» nej agenturze m&- 

[ezyn roinie/.yeh F r a n c i a i k a  A l b i n a  .» 
F o d i b .  s u  aa .tai 1 płacą i prowiiyą. 

2842 2 3

8 w łe * e  • s t r 3 k i. tuzir I iłr. 50 ct.
K . ł ł a r  a s t r a c h l U k i k l , grubo ziarni- 

| * ty, kilo 10 złr
T ł u s ‘ f  f lo m d r y ,  sztuka od 15 6* 2S oh 

D tr r e  . l a w y , st.uka od 8 do 10 et. 
s p r o r t y  K le la k f  1,  funt 60 centów 
J :i I t łk s  w najszlachetniejszych gatunkach,

| kilo 16 eentów poleea 2849 2 3

K a r o l  N z u l c
ulica Floryańska, L. 23.

UTa s e ry  o !
Otrzymałem z kilku najodpowiedniejszych fa 

bryk różne u z a - i y n y  r o l n i c z e  i jjster  
udow iżuionym iprzedawać takowe za opustem 
30—60 pro ent z cen fabrycznych.

Mąjąry fcęó kupna, sko, .ysta/ ttugą z tej a4- 
\ - .reająuej się sposohnośoi i nabyć wyborne a 
[tanie mass/nr.

Zł maesyny te a t riecaywiście nadzwyczaj 
I *-!!*-, •  tern ohęó kupna mający przekonać się 
j *  ką w iroim składzie w Podgórzu. Ma żądania 
podaję także ceny Iiatownie. 1698 4 6

J .  B .  P r f l . w ® r ,  
w Padgórza. Rynek, Ł. 8.

Skład, nafty 
|m ikolAja Braokiago

■ 1. Btanrkowuka. S,
[ma zaszczyt uwiadomić, że dnia 
|9  listopada b. y. k.imisya, z/olon a 
z pp. Fizyka i Komisarza, uznała 
naftę u mnie sprzedawaną za do

bra i niezapain% 
ftaffę otrzymuję z rafineryj w  

[Libuszy i Gorlioach. t t u s i
- x fabryki Braci Fiałkowski oh w Bielsku. Odpowiedmalsy r*|d *a drukarki A. 8*yjewikd,


